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Lw ów  15. października.
Otrzymaliśmy pismo następujące:
„S/anowna' Redakcjo! Koło polskie otrzy 

mało i  kraju znaczną liczbą podpisów zaopatrzo­
ną odezwę w przedmiocie zachowania, się posłów 
polskich w ąprówje wschodniej. Nie mogąc ka- 
idomu z podpisanycm na odezwie obywateli z o- 
soLl odpisywać — kolo pozwala sobie użyć po­
średnia wu krajowych azienników i uprasza Sza­
nowną B&Luccję o nmioozczeme w piśmie swo* 
jrm Uestępejącej odpowiedzi:

Koio posiot polskich pojmuje i ocenia na 
leżycie uczucia, które spowodowały wielu oby­
wateli do podpisania odezwy wystosowanej do 
uu z żądaniem wyjawieiis. w Izbie depucowa 
nych i życzeń kraju eo do stanowiska
mourcnjL w sprs wie wscLodnioj. Obowiązek 
poselski nie dozwala nam jednak kierować się 
w działaniu pailamentarnem uczuciem tylko, cho- 
dnfny n.fli zLrnetniejszem, przeciwnie, wzgląd 
nu niewjne nam zabiegi nieprzyjaciół sprawy 
narodowej nakaznje nam postępować z jak n«j 
większą roiwagą, aby nie słnżyó za narzędzie 
do osiągnięcia celów nam obcych, a nawet szko­
dliwych.

Nie są nam pewnie obojętne zdania współ 
obywateli, ale wobec odpowiedzialności ciążącej 
na naf wyłącznie za postępowanie nasze w Izbie, 
odpowiedzialności, której nikt za uas na siebie 
wziąć nie może, musimy zastrzedz dia koła 
polskiego wolność postanowienia tak co do wy­
boru środków parlamentarnych, jaketeż i co do 
esasu, w któiym mają być przedsiębrane.

W  chwili rak pełnej grozy niech nam wol 
no będzie wyrazić nadzieję, że współobywatele 
watr nie zechcą broKibm cierpliwości i wyrozu- 
młaJosd osłabiać nasze stano wisto woboc nie- 
ck«tnj«b krajowi żywiołów; mech nam wreszcie 
będzie wolno npraszaó rodaków, aby rozwinęli 
tę — prawdziwą miłość ojczyzny cechującą prze- 
zernoóć, która jedynie może zachować naród od 
nowych klęsk poder , gdyśmy jeszcze nie da­
wno poniesionych nie przeboleli i nie powe­
towali.

Ce do aai — nie mogąc w tej chwili za- 
dośó nezynió wyrażonym nam > prze- iw nam u- 
cziJem, życzeniom i żalom, spokojnie oczekuje- 
ny sąda kraja w przekonaniu, k  znajdujemy 
się w i hjmłiwp ogodzia s przflwuóająeą większo­
ścią rarodu tającego rzadki w dziejach naszych 
dowód cierpliwości, wytrwałości i tej odwagi, 
ktM  w czasach nnriliwych potrzebną jest nie- 
tyłno do spełniania czynów pożytecznych, ale 
tzafc. i do zaniechania szkodliwych.

Wiedeń 13. października 1877.
Przewodniczący koła polskiego. GhochoUki*
Pospieszamy z odpowiedzią na to pi- 

biuO. które jest jednym ogólnikiem frazeso­
wym —  zamiast być azozegćtowem wypu­
szczaniem powodów odmowy.

Petycja obywateli, przesłana kołu dele- 
gacyjnemu miała na celu zniewolić to ko­
ło do zajęcia takiego samego stanowiska, 
jakie ujęła większość posłów sejmu gali­
cyjskiego, ucnwalajęc na posiedzenia koła 
sejmowego wiadomy adres, w którego dru­
giej części zawarte było kategoryczne o- 
świadczenie reprezentacji polskiej przeci­
wko panslawistycznemu programowi tera­
źniejszej wojny zaczepnej.

Prośba oby wsieli kładła nacisk na to, 
że delegacja w swem postępowaniu ma o- 
bowiązek, przedewszysikiem zachować łą­
czność z temi zapatrywaniami, które Drzej- 
mowafy sejm, a które jedynie dla tego nie 
nabrały urzędowego charakteru, ponieważ 
władza rządowa oczywiście w  widokach 
swoich temu przeszkodziła.

Większość sejmu galicyjskiego, uchwa­
lając adres działała uiezawodme „z najwię­
kszą rozwagą* i nie miała bynaimniej za­
miaru „służyć za narzędzie do osiągnięcia 
celów nam obcych i szkodliwych ;w również 
nie ta?ne jej były „zabiegi nieprzyjaciół 
sprawy*1, i brała na nie wzgląd, a nie szła 
za popędem „uczucia**, lecz działała nieza­
wodnie z największą uwagą na interes 
narodu.

Co jest dobre i stosowne we Lwowie, 
to powinno być także dobre i stosowne w 
Wiedniu, zwłaszcza, że adres był przezna­
czony dla Wiednia i dla zagranicy, a re­
prezentacja uczuć i interesów krajn należy 
tern bardziej do delegacji wi deń3kiej, od­
kąd reforma wyborcza z r. 1873 wyrazoą, 
okazała tendencję zerwania naturalnej łą 
czności dążeń, uczuć i myśli pomiędzy sej­
mem a delegacją.

Zapewnienie, że delegacja jest świadomą 
odpowiedzialności swojej i dlatego musi so­
bie zastrzedz wolność co do środków i cza­
su —  jest zupełnie zbyteczne, bo to z na­
tury mandatu poselskiego wynika, ale sko­
ro dflegacja stawia się na stanowisku ten­
dencji reformy wyborczej, i nietyJko z wła­
snej inicjatywy nie robi tego, co wymaga 
interes narodu w danej chwili, lecz umy­
ślnie tłumi to, co sejm chciał wyrazić, a 
co mu wyrazić przeszkodził ten, który nie 
jest reprezentantem; to wyborcy mają pra­
wo przypomnieć jej ewą—odposiedziałnośe 
i zastrzedz sobie swobodę zwrócenia uwagi 
posłów na pewne środki i na czas do dzia­
łania. Bu co w sierpniu było konieczno­
ścią polityczną, to przy niezmienionych o- 
kolicznościach we wrześniu stało się jnż 
naglącą koniecznością, i  wyborcy nie wy- 
mjgali przytem od delegacji powtórzenia 
adresu, lecz tylko zachowania się w myśl 
tego adresu, to est wymagali interpelacji 
takiej lub takich, które by biorąc assumpt 
z zajść bieżących, wskazywały rządowi, iż 
tolerując np. przewozy sucharów, mundu- 

>w, p jntonów. lokomotyw i szyn kolejo- 
 ̂* Moskal,, tudzież podróże szpiegów 

po Galicji i rozsiadywanie się oficerów mo­
skiewskich w charakterze urzędowym po 
Galicji i Bukowinie, pom»ga programowi 
pansiawisiycznem u, który został przez sejm 
uznany za szkodliwy, bo sprzeczny z naszym 
interesem narodowym.

Delegacja nie uczyniła zadość temu słu­
sznemu wymagania, i zarzuca wyborcom  
br»k cierpliwości i wyrozumiałości, który 
osłabia jej stanowisko. Cierpliwości i w y­
rozumiałości było donyó' przez półtora roku, 
i na to żalić się delegacja nie może, bo 
jeżeli delegaci nie znajdują iię  nawet na 
swojem posterunku w Wiodmu., i pr^ez icn 
nieobecność upadają wnioski, jak np. w so­
botę upadł wniosek Bauma dla braku 8 g ło ­
sów galicyjskich, to zaiste nadludzkiej cier­
pliwości potrzeba na to, aby podobne z= - 
ni >d bania obowiązków były cierpiane. I  to 
właśnie, to niedbalstwo, brak wszelkiej in> 
cjaiywy, brak wszelkiej decyzji -— to osła­
bia postawę delegacji w Wiedniu, alei nie 
odezwy obywateli z kraju, odezwy -  które 
dla każdzi innej reprezentacji, w każaym 
innym ktsju byłyby dla posłów ty Ko po­
żądane, bo służące za punkt zef knięciu się, 
za dowód czujności z oFinją publiczną i za 
podstawę do tern siluicjszego dział»nia, a 
nie za osłabienie stanowiska, które jest dzi­
siaj w łaściwie kompletnem —  zerem, i spra­
wia to, że narodowi grożą ciągle „nowe 
k l ę s k i b o  jeżeli mu poprzeć cos wozą 
wię.itszą część zapasów moskiewskich, pod­
czas kiedy Anglja zabroniła wywozu ba­
raków —  a reprezentacja jest na to wszy­
stko głuchą i ślepą: to oczywiście musimy 
mieć do walczenia co chwila z krokami, 
które Czas nazywa samuzwańczemi.

Delegacja oświadcza w końcu, ie  spo- 
izojnie uczekuje sądu kraju, bo jej się zdaje, 
że jest w zupełnej zgudzie z przeważającą 
większością narodu, dającego rzadki w dzie­
jach aowód cierpliwości, wytrwałości i od­
wagi Jest to spekulowanie na okoliczność, 
że gdy wyborcy usiłowali pociągnąć j tosłów 
do odpowiedzialności, to rząd zabronił zgro- 
m,ań2»ma. A  przeciwnie ̂ kicdy tylko ki aj miął 
sposobność wyrazić swoje zdanie, to wyraził 
się wbrew polityce delegacji. Stałe się to 
podczas sejmu i podczas wyboru z Prze­
myśla. Jeżeli czego dowód składa dziś na­
ród, to rzeczywiście rzadki dowód cierpli­
wości —  z delegacją swoją wiedeńską, któ­
rej wytrwałość do milczenia na wszystko, 
co kraj dotyka, i brak wszelkiej odwagi 
są podziwiania godne, ale n ie  są już g o ­
d n e  d a l s z e j  c i e r p l i w o ś c i  ze s t r o n y  
kra j  u.

W ęgrzy do Polaków
Dziennik węgierek, Nsmzeti Hirlay, nlnbio- 

ay organ klas średnich, zamieszcza na czele je­
dnego z ostatnich numerów swoich list ze Lwo­
wa o zajściach siedmiogrodzkich, w którym z 
goryczy wspomniane jest zarazem, że dzienniki 
węgierskie (tak się wydawało podług relacyj wie­
deńskich), wikłają w tę sprawę Polaków. Nem-

zM Hirlap dodaje de iego listu następujące u- 
wagi, charakteryzujące zapatrywania węgierskie 
na tę sprawę i na .tosunki z Polakami:

„Musimy na te słowa szanownego przyja­
ciela naszego zrobić niektóre uwagi. Bolący, jak 
widoczna z listu, mylnie pojmują cały wypadek, 
a przyczyną temn bez wątpienia ów wielki ha­
łas, jaki niektóre dzienniki robiły r powc iu przed­
sięwzięcia siedmiogiodzkiego i zrobionych z po­
woda wykrycia takowego rozpox*ządzeń rządo­
wych. Szanowny przyjaciel nasz myli się, mnie- 
ir*j*l?. że Węgrzy chcą oczyścić się „z kompro­
mitującego zarzutu* i ze dlatego plątają w 
sPr^wQ Polaków. Gdyby tu był pomiędzy nami, 
gdyby widział wrażenie, jaki cały wypadek 
sprawił na węgierską publiczność, przekonałby 

po -ne Pojmowanie jest iiewiaseiwe. 
Ta nasza węgierska publiczność i  opinja powsze 
chira, potępia całe przedsięwzięcie, lecz jak ni-
Lomu, rawet w burgu wiedtńtLim nie rrtyltłc do 
głowy czyw6 za to odpowiedział ,ym Węgrów, tuk 
równiei pomiędzy Węgrami ni* przyszło do g ło­
wy nikomu, chcieć «' f  o^yszczać z zarzutu. Dzięki 
Bcgu, nie żyjemy w tych czasach, gdzie za błąd 
kilku lub kilku set ludzi: czyniono naród odpo­
wiedzialnym. Jakiegoś powszechnego niepokoju, 
jakiejś żądzy oczyszczań™, siebie, nie ma abso­
lutnie na Węgrzech, a nie ma go choćby dia 
tego, że nikt wzmiankowanego oskarżenia nie 
podnosi przeciw itarodowi.

„Jeżeli iednalrże pomimo tego wmięs*&no 
„Polaków* w siedmiogrodzl ą sprawę, temu inna 
przyczyna. Nie j a k o  Polaków wmięszano ich 
w to, lecz j a k o  i n d y w i d u a .  Opinia publi­
czna w Węgrze h jak sama nie czuje się grze 
szną, że autorami przedsięwzięcia siedmiogrodz 
kiego oą Węgrzy, rak również w myśli jtj nie 
tyło czynić odpowiedzialnym naród polski za u- 
dział ki'ku Polaków. Nazwisko Polaków wpląta­
ło się w tę sprawę z tego powodu głównie, że jak 
z pewnych źródeł zapewniają, cały zamiar udrą 
d-ił jeden współuczestnik Polok, zkąd każdy wy 
ciąga wniosek, że widać Polacy mieli idziai w 
sprawie.

.Bardzo byłoby smutno, gdyby ten wypa­
dek tak złe pojęty, jat, nasz szanowny przyja­
ciel przedstawia, podzi-iał szkodliwie ua sym- 
Darie, akie Palai y dotąd względem u&s mieli, a 
Hóre były tylko odwuajemuieuirŁ z# to trwałe 
i głębokie współczucie, które na Węgrzech dla 
imienia polskiego panuje. Spodziewamy się , że 
tak nie będzie, i że szanowny nasi przyjaciel, 
kurego list powyżej podajemy, sam się przyczy 
ni do sprostowania mylnego pojmowania a jego 
współrodaków. IJ.ech im wypowie prawdę, a 
mianowicie, że Polaków tak tamo nikt nie wi­
nił o rucb siedmiogrodzki, jak uie wini Węgrów, 
i że jeżeli węgierskie dzienniki mowily p współ 
nczastmkach węgierskiej i polskiej narodowości 
w przedsięwzięciu siedmiogrodzuiom, tema jedy­
ną przyczyną, że sprawo? ć awcy gazeciarscy — 
słusznie czy rie? to wszystko jedno — o w ę
g i e r s k i c h  i p o i s k i c h  współuczestnikach 
mówili. Niech im wypowie, że na Całym świecie 
nie znadnje się niut, ktoby w smutnym lorie 
Polski brał żywszy współudział, dla usiłowań zaś 
polskiego narodu większe miał współczucie jak 
Węgier. I  uakoniee, niech ich objaśni, jeśli po­
trzeba, że podejrzenie, z jakiem odnieśli się do 

■pobudek zachowania się węgierskiej publiczno­
ści, tak niezgodne jest z duchem węgierskiego 
narodu, jak niegodne narodu polskiego.

Na wadach narodowych nie zbywa W ę­

grom, lecz „na innego zrzucać oskarżenie11’ któ­
re jego samego dotyczy, innego obciążać odpo­
wiedzialnością za to, co sam czyni — to n»e 
jest właściwością Węgrów. Ten naród popeh.ia 
z namiętnego uniesienia wielkie nieroztropności, 
cle n i k c z e mn o ś e i ,  które m» ze sirony pol­
skiej dzio zarzucają, w jego tysiącletniem życiu 
nie popełnił nigdy.*

iSaden dziennik polski zarznu tak ciężkiego 
uie zrobii

H E N R Y K A
przet

ERN ESTA DAUDET.
[fmgncit* • Martom de B oitgusr ny

deputowanego.]

(Piw  dtlwy.)
Po tych ołowach przeszedł prędkim krokiem 

drt saioiu, gdzie go oczekiwano. Staliśmy cicho, 
uiespofcojm, wiedząc o tem dobrze, że jeśli nowy 
prezydent uie z&imie swej posady tej jeszcze 
aooy, przyjaciele Thiersa zorganizują nazajutrz 
manifestacje na jego korzyść, w celu utrzyma­
nia go przy władzy mimo naszego wotum i jego 
dymiąji Dobry kwadrans przeszedł nam w nie­
pokoju. M arszałek ukazał się tjrm razem blady, 
wzburzony, głosi m  siebie uie mógł dobrze wy­
dobyć. Wypowiedział jedynie te słowa:

— Nie mogłem odmówić. Nie mogłem. Nie, 
to byłoby niepodobieństwem.

Zrozumiałem, że przyjął rządy z poświęce­
nia ja* ;< wielki ciężar, ustępując naleganiom de- 
putanji Zgromadzenia, aie przykry był to dla 
niego odo wiązek.

Dziś widziałem się w panem de Maignelay. 
Wyciągnął swoją dłoń do mnie a uściskawszy 
uuic, rzekł

—  Co v dzień I mój przyjacielu, co za cu­
downy dzień 1 Już mtunif ta główna przeszkoda, 
nie rozpaczam więcej lutó moim krajem. Pan 
0“  Mac-Manon jest uczciwym człowiekiem, dzię­
ki jemu i nam Henryk V zasiędzie wkrótce na 
tronie swoieh przodków.

— I ja się tego spodziewam I
—  Tak, tak! obaczymy tę wielką uroery 

■tośój oDarzymy króla wracającego do swej sto- 
B ij i dopiero przekonają się ze oczerniali Fran­
cję ci, którzy twierdzili, jakoby ona zyczyła so- 
bie^regubltid. Ach, moje dziecię, jestrm nader

Henryka przysłui hująca się nam. zbliżyła

~~ Mój ojcze, izekła łagodnie, ponieważ ty 
jeeteś szczęśliwym, pozwól i córce twej mówić 
o swojem szczęściu.

— Tak, wiem, ie  kochasz Armanda { ona

Przegląd polityczny.
— Ważnym bard/o dla przebiegu sprawy 

wschodniej byłby symptom, jaki niektóre dzien- 
i ii upatrują w obecnym stosunku Niemiec do 
Moskwy; zdaje się im mianowicie, iż stosunki 
te w ostatnich czasąch nieco się oziębiły i je­
dnocześnie Niemcy łagodnieją względem Turcji. 
5V każdym razie niepodobna przypuszczać, by 
kięsKi moskiewskie z jednej strony, a zwycię­
stwa tureckie z d ugiej, nie oddziałały ua kie­
ra lek polityki niemieckiej; od tego jednak do 
stanowczego zwrotu bardzo jeszcze daleko. Ze 
w Berlinie chcianoby wyzjs-ać trudne położenie 
Moskali, natura nie z uwzględnieniem serdecznych 
stosunków, o tem nie możne wątpić, wiedząc, 
j&k podrzędne znaczenie ma wszelka serdccznobć 
w stosunkach międa/naruduwych, i pod tym 
względem na uwagę zasługuje korespondencja 
i  Berlina, w której czytairj .- „Przyjaźń, istnie­
jąca między rządem niemieckim a moskiewskim, 
nie jest tak bezkorzysttą jak się wieiu wydaje. 
Wprawdzie Niemcy, w razie zwycięstwa Mo­
skwy, nie żądały&y żadnych terytorjdaych kom­
pensat . nie przyrzekałoby im takowych 7 ale wy­
nagrodziłyby i,o s«bie koncesjami ekonomicznemu,, 
korzys nemi dla niemieckiego handlu. Tego wy­
nagrodzenia , nie zważając na ewentualność, nie 
wyrzeczono się tu, i teraz właśnie poczytują 
chwilę za właściwą do podniesienia rozmaitych 
mnchitswskc-niemieckich kwestyj polityczno-cel­
nych i hatdlowych. Nie jest nieprawdopodobnem, 
iż między moskiewską uprzejmością a niemiec- 
kiem: usługami, nastąpiła pewna zmiana tempe­
ratury. Być maże, iż słusznie wyprowadzają to 
z faktu, iż na razie zaniechano tu dalszych wy­
stąpień pi seciw „tureckim okrucieństwem łrrre 
stję tę usunięto z porządku dziennego; cnoeias 
z drugiej sti-ony uczyniono to może i dlatego, 
iż stanowisko ks. Iteuss w Konstantynopolu stu- 
ws.łt się trudnem do utrzymania. Na uwagę ró­
wnież zasługuje, ze w tutejszych ton nadają­
cych sferach, nie podzielają zdania moskiewskie­
go , jakoby w przyszłości na Bałkańskim półwy­
spie, Turcy me mogli żyć wspólnie z chrześci­
janami , wierdząc, że petne uprawn.@nie podda­
nych tureckich wszelkich wyznau, jest jedynym 
środkiem przywrócenia porządku".

Zdanie to nabiera tem większec wagi, jeżeli 
zważymy, iż z Konstantynopola donoszą, że 
pierwszem zadaniem przyszłej sesu parlamentar­
nej tureckiej, będzie przeprowadzenie w prakty­
ce równouprawnier 'a wszystkich obywateli irzez 
konstytucję postanowionego.

I — Nie trudno było przypuszczać, że nad- 
! chodzące z Londynu, Fary za, i Stambułu wieści 
,'o podjęciu na nowo rokowań pokojowych, znaj- 
, dą zaprzeczenie w organach półurzęduwych. Tak 

uę też stało. Nie od rzeczy jednak będzie przy- 
tórzyć tu , jak dobitnie z tego powodu wyraw; 
N. fr. Pt t >d o owych póturzędowych referatach.

cię kocha, daję ci ją. Ton, co głogu wczoraj 
takie piękne zasady, godnym jest nazywać się
moim synem. , , ,

Henryka upadła na kolana prze i sw »im oj­
cem, ja poszedłem za jej przykłatem, uszczęśli­
wiony nad wyraz. Oczy moje zrosiły się Izami 
radości, zapominając o minionych mękach i oczi ■ 
kiwaniu, oddając się jedynie rzeczywistości, ze­
zwoleniem pana de Maignelay upiększonej. Sta­
rzec pobłogosławił nas. Potem dodai :

— Dla powudów Henryce wiadomych i na 
cc una 0ię zgadza, wasze małżeństwo, Armandzie, 
może się dopiero w październiku obchodzić. 

pSdę czekał, odpowiedziałem.
• ~ , ” nieważ jesteś narzeczonym mojej cór­

ki, rzekł jpszczh j0 mnie Dan de M aignelaj, u- 
ważam cię odtąd jak mego syna. Pod tem 
mianem, moje drogie dziecię, przyjedziesz do 
Bretarji tego lala Mój dom będzie twoim do­
mem, a żjiąc między nami obok tej, którą ko­
chasz . będziesz mógł ą łatwością oczekiwać u 
rzeczywistnieuift twych życz°ń. A  kto wie zre­
sztą, czy dzięki tcinu opó,-nieiljU] nje będziemy 
mi jli to najwyższe szeręście, widzieć króla Frań 
cji podpisującego wasz kontrakt? Wszystkie 
nasze życzenia wypełmone. Szczęście nic może 
mi się teraz jnż wymknąć.

.4 .  sierpień.
Sesja zamknięta. Posłowie rozjechali się, 

i dopiero w listopadzie się zejdą. Konserwaty - 
ści sprawują władzę, kraj jest spokojny i można 
się spodziewać szczęśliwszych dni od tych, cośmy 
teraz przebyli. Monarcbja przestała byc mrzon­
ką. jak to pan Thiers uu z^mywal, Nie będzie 
więcej nazywał chimerą połączenie s>ię dwóch 
łinji domu Bnrbonów, gdyi t° Pojednanie na­
miętnie przez rojalistów pożądane, jes wła śnie 
w trakcie. Hrabia Paryża poje hał do Wiednia, 
i ub prawdopodobniej do Frosh" »rf, ze. słowami 
pojednania i zgody do naczelnika rodziny. Wie­
działem oddawna, że ta podróż przygotowywała 
się. Książę okazywał często chęć spełnienia obie- 
tnicy, gdy się stosowna nadarzy sposobnosc, pod 
u-runkiem, że jego stryjowie wejdą do Izby, 
ADałem ten zaszczyt wiazieć go w pizededmu 
odjazdu, należałem bowiem do liczby tych, któ­
rym i aczył objawić swoje zamiary. Był ożywiony 
nadzieją i pewny siebie. Nje powróci aż po 
spełnieniu szlachetnego zadania, jakie sobie wy­
znaczył ltb gdy będzie miał pewność, ie  niepo-

dobnem jest wszelkie zbliżenie. Jeśli hrabia de 
Oh&mbord przyjmie go tak jak tego ma prawo 
się spodziewać, starożytny dom Francji będzie 
przywrócony, a królestwo odnowione na niewzru 
szonych podstawach.
tanii Za kmJ?*?“®lay êst z c6rk  ̂sw° jł  w Bre- 
Nte wiedza nir 1 ja -do nich wyjechać,
i u /.wata m zygotowujących się wypad- kach, czekam ua szczug^ry, aby im módz je
udzielić. Niewysłumona to dla mnie radość po­
myśleć, ze postępek książąt orleańskich asunie 
uprzedzenia, jakie żywił do nieb i dc ich przy­
jaciół pan de Maignelay. G ły się dowie, i*> j»- 
go książę przyjął z ot war temi rękami h abiego 
Paryża, nie będzie mi więcej moich orleańskich, 
jak je nazywa, sympatyj wypominał. Zaufa tj m, 
których kocham, i nic będę się widział więcej 
wystawiony na. konieczność wyboru między mo-
jemi przekonaniami a moją miłością- f

7. sierpień.
Są wiadomości z Wiednia. Postępek hra­

biego Paryża byi powodzeniem uwieńczony. Ksią 
żęta się uściskali, pojednanie nastąpiło- ^ k ie  
ztąd wynikną skutki, Bóg to przewidzi. Kwe- 
stja chorągwi zostaje uratowaną, lecz Orleanie 
uznali zasadę prawowitego następstwa, obalone­
go przez rewolucję a r. 1830, a partja rojali- 
stowska jest nadal jedna wyłącznie.

Napisałem do pana de Maignelay, a jutro 
jadę do Bretanji.

10. sierpień.
Zamek Saint-Guśnoló rozpościera swoje szare 

ściany i potężne wieże w lesistym przylądku do­
minującym nad opustosz lew  brzegami d’ Au- 
dierne i spadzistemi skałami Penmarch.

Nigdzie w okohey Finistere nie przedsta­
wiają brzegi morskie tak dzikiego i ponurego 
widozu, ocean tu wiecznie okryty pianą i rzad­
ko spokojny. Podczas gdy przy brzegach ła­
skawszych toczy jednostajnie swoje spieiione 
bałwany, tu roztrąca je z wściekłością o stopy 
skał nrwistych. Gdy zaś straszliwym gniewem 
zaciągnie się ca*a jego powierzchnia z Brestu 
do Oherbourg lub do Port-Yendres. pod tem 
ostrem niebem bretońskiem burza wre daleko 
gwałtowniej niż gdzie indziej. Co za butny wo­
jownik, jaki dziwaczny umysł, jaki zuchwały 
średniowieczny awanturnic wybrał sobie to miej­
sce do wybudowania tu swego siedliska? Jakiś 
dach namiętny, owładnięty gwołtownemi l a n ­

ciami mógł rozbić tu swój namiot w uamyui 
środka świata starego, nad brzegami wiecznie 
rozszalałego morza: gdyby nawet z konieczności 
obrony wzniesiono tę potężną fonecę tajemniczo 
odbijającą na tle ponurego krajobrazt, przypisać- 
by to tylko można przystępowi jakiejś mizan- 
tropji. W tiedmnastem stuleciu zamek Saint- 
Gućnolć niezamieszkały oddawna, groził roz­
sypką. Dzielny marynarz, z młodszej linji nor- 
mandzkiej, handlem wzbogacony, kupił go, pod­
niósł, tu się ożenił i tn uwi-cznił swój ród. 
Byt to pradziadek hrabiego de Maignelay.

Henryka opowiadała mi często te dzieje; tak 
chętnie opisywała mi swoje rodzinne strony, gazie 
wzrosła, że i mnie się zdawało, jakobym tam 
żył jej życiem. Z  wzruszeniem wdrapywałem 
się na wzgórek, na którego szczycie wznosi się 
zamek Saint • Guóuolś. Za mną rozlegały się 
żyzne pola między Bicstem a Quimper, poprze 
rzynane nzekami wpadająoemi do morza i zalu­
dnione wioskami; przedemną cztery skrzydła 
zamkowe z ciężkiemi karbowanemi wieżycami; 
park o gęstych, i liebotycznych, z pogiętemi przez 
wicher wierzchołkami drzewach , dalej płaszczy­
zna Penmarch z celtyckimi pomnikami, rwnami 
i wieżą przystaniową, a nakeniec przylądek Au 
dierne ze swojemi skałami i nieskończone wody 
Oceanu, napiętrzone żółtawą pianą. Dzień miał 
się ku schyłkowi. Słońce 7asz’ o i pozostawiło 
jeszcze za sobą czerwonawe na niebie smugi 
przepleciona sr- brną mgłą, okoloną szaremi fren- 
zl&mi. Wieczorna rosa opadała i zacieniała krajo­
braz. \V.atr zaczął dąć gwałtowny, okrywając 
horyzont ciemnemi chmurami o fantastycznych 
formach i ociężałym locie. Woźnica, który mnie 
w  i ł od Guimper, zatrzymywał się od czasu do 
CZj1U c i  najdziwaczuiej?ze widoki
nadbrzi żne, szczyt Raoulic , Jiczyt de Leryilly, 
da Baz, przylądek des Trópasses d’ Ouessant. 
Stałem już u kraty zamkowej, a jeszcze nie mo 
głem oderwać oczu od krajobrazu.

Czekano na muie. Pan de Maignelay otwo­
rzył na moje przyjęcie ramiona, a Henryka, 
której dotąd nie widziałem , zjawiła się tuż przy 
nas w chwili, gdyśmy wchodzili do obszernego 
salonu, na dole, którego okna jak daleko oczy 
zasięgną, obejmowały tylko niebo i morze. Ze­
skoczyła z konia i wyprzedziła mnie tylko kil­
koma m nutami.

— Uściskaj ją, Armandzie, rzekł do mnie

pan de Maignelay. zasłużyła na to ; drugie dzie­
cię jeździło naprzeciw cielce. Podała mi czoło 
do pocałowania, dotknąłem się go drżącemi 
usty.

— Którędyż więc przyjechałeś ? zapytała. 
Pojechałam aż do Pontcroii, spodziewając ię 
zdybać ciebie.

Chciałem odpowiedzieć, lecz wr tej chwili 
weszła nowa postać do salonu. Przy świetle 
przyniesionych właśnie lemp, nim mię przedsta­
wiono, poznałem księdza de Maignelay, młodsze­
go brata hrabiego. Ma lat ośmoziesiąt, ale jest 
tah silny ja t starszy i podobny jest do brata. 
Szczupły i słuszny jak on , nosi długie białe 
włosy, otaczające kołnierz sutanny, nareszcie ta­
kie same ma okrągłe oczy i ostry wzrok. tro­
chę przygasły o niepewnym wyrazie, sprawiają­
cym wrażenie wzroku szaleńca. Dwaj bracia ró 
zaią się tylko rysami. Hrabiego rysy są delika­
tne i regularne, a księdza pomięte i surowe. 
Starszy de Maignelay jest szlachcicem, & młod­
szy ascetą.

— Bracie , przedstawiam ci markiza Ar­
manda de Loisgue: ny, mojego syna, rzekł hrabia.

Ksiądz uścisnął mi obie ręce, i odezwał się 
łagodnym i powolnym głosem:

— Zaślubiając moją bratankę. zabierasz nam 
markizie wszystko, co tu ua [ziemi mamy naj­
droższego, nasi skarb i naszą pociechę. Ona jest 
godną pańskiej miłości zgotuj jej szczęście, t, 
my cię kochać będziemy.

Oczy moie odpowiedziały za mnie. Mu?.ało 
wiele być w nieb wyrazu, gdyż Henryka zapło­
niła się, a ksiądz uśmiechnął się, spojraawszr 
na brata. Przed ODjadem. który się ze względu 
na mnie opóźnił, pan de Maignelay zaprowadzi! 
mnie do przygotowanego dla mnie pokoju a \ ido- 
kiem na m oim  Sąsiaduję z księdzem, a Henry­
ka z ojcem mieszkaj*- drugie skrzydło zamku. 
Moj pokój jest położony na pierwszem piętrze 
jednij z czterech wieżyc. Jest to okrągły salo­
nik o surowem wej zeuim z dwoma szerokiemi 
oknami o m<»łych szybach, zkąd mogę podziwiać 
bezbrzeżny Ocean. Burze pod temi sklepieniami 
znajdują potężne echo, a gdym wszed’ , obił się 
natychmiast o moje uszy szum i ryk bijących o 
brzegi bałwanów. (C. d. n.)
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„Czego sig tym ludziom, pisze, łopatą nie wło- 
iy  do głowy, to w ogóle nit in»*Lje. Nie sądzą 
ja . , by zamilczano o czemkolwiek przed nimi , 
wyobrażają sobie , iż aa to są zrod zen ity  wszy­
stko wiedzieó Otóż teraz właśnie dzieją sif roz­
maite rzeczy, o jakich cię sie marzyło i to jest 
właśnie komiczną stroną ich niedorzecznych za­
przeczeń."

— O zachowaniu się Serbji w bliskiej przy 
azłości pisze austrjacki półnrzędowy Eastem B-a- 
get, wychodzący w Londynie, iż księstwo to 
nie rozpocznie przed wiosną kroków nieprzyja­
cielskich , a i wtedy przystąpi do *:cn tylno w 
takim razie, gdy Moskwa zapewni urzędowp'e, 
iż przy zawaicm pokoju , poręczona będaio lie- 
zależioić Serbji i rozszerzenie jej granic przez 
przyłączenie Starej Serbji. Organ aastrjarki do­
daje , że Serbja staąawćzo odmówi swego « 
działu, jeżeli przyrzeczenia takiego na psinie nie 
otrzyma, ot ot. wypłaty odpowiednich snbsidiów 
na koszta wojenne.

Z  Bukaresztu telegrafują także: Traktat
przymierza między Serbją a Rumunją nłe istnie­
je, Po zdobyciu Piewnj, wojska 'rumuńskie opu­
szczą 'Buł^afjg

— Ostatni pobyt hrabiego Bausta wK.auws- 
ley u lorda Derby nastąpił w skutek dawniej­
szego zaproszenia. Podczas popytu ram posła. au- 
strjaciidgo, rozważano kiedy i on jakich podt> a 
wach możnaby spróbować pośredniczenia z wido 
kami na powodzenie.

— Ciekawem byłoby, gdyby sprawdził się 
telegram otrzymany z Londynu przćjs Best. LI, 
według którego rząd angielski zabronił wywozu 
zamówionych prz"z rząd moskiewski żelaznych 
baraków, mających srużyc za zimowe kwatery,. 
Zaaczyioby t o , że poczucie sumiennego zachu 
wywania neutralności odniosło zwycięstwo nau 
kramarskim instynktem.

— Gladstone znowu jest w kłopocie. Nieda­
wno dmoszoao, żb w Syia w prywatnych rę 
kabli znajdują sie pisma, wykrywające w nim a 
gitatora, mającego udział w greckich awantu­
rach. Teraz znowu z TeKapii donoszą do Times, 
że jeden dziennik turecki zarzuca angielskiemu 
mężowi stanu spisek z bułgarskimi kupcami na 
_ wiskiem Geszoff, pcm*-waz miętz ich papiera, 
mi znaleziono jego listy. QWt kupcy Geszofl 
tymczasowo tylko uniknęli stryczka i dżis w 
Konstantynopolu czekają re7ułfa+u nowego wy to­
czonego im procesn.

— Dymisja pruskiego mmisTra Enibnbuiga 
znajduje się już w gabinecie cesarza. Sdajo się, 
że za nim pójdzie minister handlu &.cncntiacŁ, 
któremu kanclerz zarzucił brak eocreji- Dymicja 
ta zapewpe także nastąpi r ze względów zdiowiau.

— Dziś, lab na;dalej jutro, będziemy niełł 
Wiadomości o wyborach we Francji, które rdby- 
ły się w przeszłą niedzielę. Do G^zJy Ki.Lński^ 
donoszą, że rząd zamierza aresztować Gamoet 
tą , by jałrmkolwipk sposobem wjwo'ać wzbn 
rżenie luduości. Wątpimy jednak, by się to uda 
ło , zważywszy aa temperament d-i sie,szych re­
publikanów.

W*o jna.
Wszystkich musiał ndetzyó ukaz carską.,* 

mocą którego każdy żołnierz, znajcujący się na 
pula walki, może zostać oficerem. Na pierwszy 
rzmi oka rdawacoby cię, że r<npor*ąd ifenio takie 
jest w wysokim stopniu wspaniałomyślne, a tym- 
uZSottr świadczy ono tylko o niemocy armji bio- 
skiewLkiej. Odkąd ze zmianą taktyki przestano 
wierzyć, że tylko *ed wag a osobista ject w&ijBtkieir. 
u oficera, kazano tym , którzy drugimi myją 
prowadzi.-, uczyć się pilnie w szkodach v,ojuko- 
wyefi i ak&demjach. Bez egzamiiów lukt uie 
może zostać oficerem. Car ogłasza chow, że każdy 
żułmers może zostać oficerem , chociażby nawet 
cuytać i pisao nie umiał, potw.crdza tem dwa 
areysmutne fakta, o których n e od dziś piszą 
w io tk ie  dzienniki niezawisłe. Oto chce on naj- 
prrr w podtrzymać n żołnierzy upadającą odwagę, 
obiecując im nagrodę w szlifach oficerskich — 
nas <pni9 nie mogąc inaczej, pragnie w ton spo­
sób zapełnić inki przerażające , które w eią„ i 
kamrtuji tegorocznej po w *«Jy w Bzeregach cu 
cerów. Każda, bitwa pożera stosunkowo nieró­
wnie więcej oficerów jak żołnierzy , ponieważ 
żołnierz moskiewski wtedy tylko naprzud idzie, 
jeżeli oficer zagrzewa go spromi przykładem. 
Kilka miesięcy temu, w armji kankazkiej iaki 
już był brak oficerow, że musiano tam wysłać 
mac ną liczbę oficerów -juardji. Dzi? po wyda 
bin całej gwardji do Bulgarji, tinkło znuwu «- 
ficerów w jej szeregach. Teraźniejszy ukaz car- 
uki ma złemu zaradzić. Nie trudno przewidzieć, 
że oficerowie porobieni z sałdatów, zł miast byc 
pomocą staną zię zawadą. W  dzisiejszych cza 
saefi trzeba oficerów bardzo zdolnych, gdy ni„ 
podobna operować maiami; dzis prawic kąz i -  
zompauja powinna umieć działać samodzielnie. 
Armja, która nie ma oficerów stojących na wy 
zdkości swego zadania, jest tłumem, lecz me po­
tęgą, która zwycięża. Rząd carski może jeszcze 
pół miijona przez zimę pod broń powołać, ale 
ponieważ oficerów n.e ma, przeto z caią stano 
wczością można juz dziś powiedzieć, że kamp&nja 
nie skończy się dian zwycięsko.

Car jegomość odbywa tymczasem pilnie prze­
glądy gwardji i podobio konstatuje z Zado wo­
leniem, że o u  dziś równie ładnie prezentuje się 
w przedsionku teatru wojny, jak ongi na placu 
mustry w Petersburgu. Szkoda tylko, że ów 
zwrot pomyślny dla oręża carskiego wróżony 
Moskwie z chwilą pojawienia się g,/aidji za 
Dunajem każe zbyt diug) czekać na siebie. Co 
gorzej jeszcze, to że te dwa tuzmy óaw j mów 
posiłkowych, które robią Osmanowi patzy mo 
żhwem meiylko bromc dalej Plewiy skutecznie, 
ale także przeszkadzać jej ceinow&am, zawazjły 
wobec dalszego rczwoju sytuacji wojennej daleko 
więcej, mzeL cała gwardja moskiewska. Bo jna 
ani naśledniką nie Wzmocni o tyle, żeby 
mógł pizedsięwziąó energiczną ofenzywę pizeciw 
Bolunanowi, ani też dopomoże w. ks. Mikołajowi 
do stanowczego szturm a na Piewaę. Tak więc 
wątpliwości, zaraz z początku przez fachowych 
ładzi pounozzone, co do nadmiernych nadziei szo­
winistów moskiewskich na bohaterskie czyny 
gwardji, zaczynają ooecme sprawdzać się lite­
ralnie. Dz ś rzeczy zaszły nawet tak daleko, że 
w moskiewskiej głównej kwaterze liczą więcej 
na indolencję turecką, n zeli na własne siły. 
Dowodem tego cod&Unne głosy urzędowej i nie- 
Urtędowej prasy moskiewskiej

Widoki moskiewskie ua żurową kampanję 
wyglądają s każdym niemal dniem ciemniej i 
rosparzjiwej, jeśli eię czyta pilnie cŁofńy

sprawozdania moskiewskich dzienników. Podług 
tych, złe żywienie wojsk, zaczyna tam obecnie 
dochodzić do tego, że staje się rzeczą nie ao 
uwierzenia. Nie tylko że wielka część prowiantu 
zdąża la  miejsce zepsnta i nie do użycia, tle co 
jeszcze gprzeb liczne transpoita w Rossji na 
kolej od iane, nie docnodzą wesle na teatr wojny, 
jeno gdzieś wśród drogi dalekiej giną bez śladu. 
Pierwej skirzono się na lichy gatunek odzieży 
doselanej wojskom, oziś nit, skarżą się woale, bo 
i nie ma na co. Transportów odzieży zimowej 
jak nie widać, tak nie widać. Towiaaają, że s«r 
ma caryca miała ostatniemi Iniami zarzą i 
(najlepsza ilustracja stosunków!), aby każdego 
tygodnia wyselane były dwa nmyślne pociągi z 
zimową odzieżą dla oficerów, by pfzy najmij ej, ci 
me ginęli z mrozów! Główna kwatera z,vai* 
przed światem winę złego na drogi bułgarskie, 
niepogodę, na Dunaj kapryśny i t. p , gd; tym­
czasem w samej rzeczy armja cierpi wszelkiego 
rodzaju liedosU eir, jeno d doki osławionej ifl- 
tend^nturze swojej. W  takich waiunkach nie- 
dziw, że kampanja zimowa zdaje sie być Dardzc 
problematyczną rzeczą.

Armja rumuńska doriedła jaż, że w ne 
jednym względzie może posluzyo za wzór dla 
moskiewskiej. Słusznie przysłowie nasze mówi i 
Z  kogo oię naśmięwoją, z ojgo imkia byw ją. 
Dorobańcy, choć ostatecznie nic wiole petł Ple 
wną wskórali, ckazaii jednak, Ż6 bić się gay ze­
chcą umieją, i mosami zabija.- się pozwalają. 
Teraz znowu len iutendenfuia dowodzi, że o ca­
łe niebo , • ześc ignęia swoją siostrzycę moskie­
wską. WszysJtie naprzykład wojska ru nuć kie 
otraymały j*ż odmenie zimowe.

Rtwuuufci oddział, który p«d. dfiwóaztwem 
jen. Uatalombi wyruszyi by i z -i działami w po 
le przeciw wrzekomemu legjonow* węgierskiemu, 
choć podobno pałał onęuą uwmnezęnia się wa- 
wizyiiułO, nie miał jednak do tego najmniejszej 
okazji- W  c&tjrm swoim poonodzie nie spotkał 
ani jrdnege z węgierska pouejrzanego indywi­
duum. J o t bowiem utrzymują ^informowani z 
najlepazej otrony, cała t*» inwazja węgierska Dyla 
niczem inaein, j ino nieuowarzcnyn k inęeptem 
ukutym na prędce w JBukartoiCie. Nie ma więc 
na cazie pretekstu do wjęoiania z pod Piewny 
aiiuji rumuńskiej Bola obrtny w łasnyci gram

Turcy zdają się chwilowo zapoinim ć o p.u- 
nowienia ofenzyw y wttzypre, natomiast zatruameni 
są jawniu dostaiczaniom co raz świeższych posiłków 
al„ artaji Osmana i fcoiimana. Ostatommu miauo- 
wicie jazybywają te wojsua, które p.zj wiezione 
z AUhazji i  Batum, wjladJWują w Warnie Ze 
wszystkich piowincyj podubno tśyr a ooeciue naj 
więkazego duśtaitza Turcji aontygeiuu posiłko­
wego. w pvrcie Deóe-Agacz wj -ądułroły duli 
ł m. znewu trzy parowce z wojskiem syijj- 
eklem,. pi a wie 50o0 Uttżj licząc-in. Zaraz poteiu' 
odesziy one ao Fdipopolu, gdzm już piżediem 
pi *1 było ze Stambułu 4500 piechoty i *31,0 kon­
nicy. Przywiozły z sobą znaczną iiość żywności, 
l amunicji, oraz 30 ciężkich dział E j upjja, i za­
ledwie stanęły na miejscu, pchnijto je Zrftz ku 
Sofii. Nawet Soliman — jak pisrą do Jrdu. Cor, 
uma.ał cżęsć świeżo otrzymanego sukursu,.a 
mlakbwicie 8vOO mustenaiizo w , oddao Osmuao 
wi. Otf' tycn to wojsk syryjskich dowieu^ano 
się, że w can j piv#incji jmaujfi ta.ni niezn leink 
nULuwo^ cc .do wyaełki posiłkoir ala ariiji pa 
dyszacha. Pewien doWód*oti pułku opowiaual pó- 
dolno , ze w przeciągu dwu ffi,esięey co naj 
mniej 20 do 3cr tysięcy mesuhaiizów i zejbeków1 
syryjskich pospieszy dc usmana, Wszyscy u«Dro- 
jtni &u Katar,mami angielskiem.. Ze już teraz 
n.e znajdują się na teatrke wo.uy, winne tcmn,r 
zdaniem wspomnianego pułkownika, vamtejszfcl 
złe stosunki komuiiikacyji-e, a właściwie braK 
ich lapełny.

Ze Btambałn donejzą, że Porta właśnie co 
powołała pod broh ostatnie zasoby rezerw. Oce­
niają je na lbO.GoO żołnierzy, Którzy w przecią­
gu miesiąca mus<.4 być dostatecznie wyc wiczeni, 
aby mogli potem ottê śó inezwioozuie na ttatr 
wojny.

Ze SUnjbułn piszą do Pollt. Corresp.: »Oba 
dwa usunięci jeneraicwie wschodniej armji tu­
reckiej, Mebemat Ab t  Kyub pasza, przyjechali 
już du Stambułu, aby się wyiiunm^zyc z z&rzu 
cauych im przewinień. Achm eaEyab ma stauąć 
przed sądcu wojennym, ponieważ nac.:eiiŁtmu 
wodzowi < d-uawiał posłuszeństwa. Co do Mehe- 
meta A lf  go, temu zarzucają głównie, że zosta­
wał zanodtu pod wpływem Anglików, znajdują­
cych się przy- aruyi, miawwmie panów: Bauer, 
Lenani i Prusaka iStieckera. Mimo to Mthe- 
met nic zosuame całkiem Bsun.ęty, leoz otrzyma 
Iowództwo nau wojskami opeiiijącemi przeciwko 
Czarnogórze. Natwmiast xL..lnuea Eyuo został 
juz zaatąpuny prcez Fazyla paszę, który jak 
wiadomo Dył naczelnikiem ok»pedycji kanLazkiej. 
EAsyl pasza Wyzaczęguluił się obok Osmana 
p»«Ky zeszłego roku poaczas siturma na Zaj- 
czar.

Obwarowania Stamluiu są już ukończone. 
Front ich wynosi co kilometrów, fcbedinnascie 
wielkich redut brom stolicy.-

t, orespon-ueiit uzitnoika baily Jśtwi tele­
grafuje z Bhkai uszta u, ^  . ^Uowiadnję 
się ze źródła najlepszego, at żadnemu korespon­
dentowi nie 1‘ędzie omąa wolno przeoywac poa 
Płewną. O ile mugtem mę aowiedziec, w. ks. 
Mikołaj przeniesie iwoją główną kwaterę do 
iSistowy, ponieważ w luicjscu tem wysoko poło- 
zuncui, powietrze jest aieiuwnio zdrowsze amztłi 
w Gorujimotuumn, a cai Alek3»nuer częse simy 
spędzi w Bukareszcie. hu5rl” Só caryca bęuzie 
częstu vuW disio. —  B  Baikan<»oi spadły Wiei.
kie śniegi, a pod Kalata ufam powietrze wujńe ŝ ę 
baruzu oziębiło. **

K a d i k i ó i  10. października. Oiągłe de- 
szczfa najumozebniają wszelkie opencje. W oj­
ska polubiły sobie budy w z.eaii, by choć w czv  
w i zabezpieczyć Suj od ostrego powietrza. E.o- 
muutkacja m  droga, n jest nao/wyczaj uuudmo 
na. Obusti-onne posterunki stoją napi ieciW sie­
bie nad Łomem, W »zjscy Eui opejczycy opu 
szczają oboz, ponieważ w Jka^iKibi nie uiaBz za- 
duych śiOOKOw do życia. Kjs. Hassan cdjeżuza 
dzis do A^arny.

F o ło z e n ie  arm ji m osk iew sk ie j.
Atikop dl* 7 puZdmo uika, 

Pozawczoraj wieczoitm gwałtowny wiatr 
północny, zwany tu.knwiz, zeiwai most nnęazy 
Turuu Magurelii a Nuopoasem, telegraf tooze 
Uit»Ąl popsuty, i dę yclmZM tak j*k nie

Dzik M iK POLSKI

mamy komunikacji pomiędzy obu brzegami. Przy 
były wprawdtie z Frateszti dwa parostatki sru 
howe, ż ztóryćn jeaen. jak się zdaje ma karco- 
wać pomiędzy Turnu Margurelli a Nikopolisem, 
drugi zas pomiędzy Zimnieą a Sistową. — lecz 
jest to pomoc tak nieznaczna, że prawie nie 
ma co o niej wspominać; nie dwa, lecz dwadzie­
ścia lub trzydzieście trzeba byłoby mieć paro­
statków, by zaspokoić wszystkie potrzeby arrnji 
w razie zerwania mostów. Od trzecn miesięcy 
przewieziono do Slobozi Kilka kanonierek, ale o 
nich nic nie słychać do^ąd! awa turbcki^ moai- 
toi7  zostały-zdobyte tazże pized trzema miesią­
cami, ale i o monitorach nic także nie slycbao. 
Mosty pod Sistową i Nikopolisem zrywało już 
jio kilka razy, a pomimc tego aotąd nie pomy­
ślano o zabezpieczeniu kcmuniKacji.

Mosty potrzebne są nie tylko dla wojska w 
ranie rejterady, do któiej, przypuśćmy, że nigdy 
nie przyjdzie; potrzeone są one niemniej z? 
względu na zaprowiantowabię armji. Tylko w 
takim rozie, gdy komunikacja zostanie trwale 
ustaioną, gdy jej nic popsuć nie zdoła tylko w 
takim razie można się odważyć na przezimowa 
nie w Bnłgarji; inaczej ani myśLó o tem Przy 
puściwszy wszakże jetłfiu i drugie, zosiaje nowa 
trnduśó, a mianowicie kompletny brak drzewa, 
uie tylko tadulciwe^o, lecz i opałowego. Choćby 
me wieazieó, wieie nawieriono żywności, truano 
bęlaie ją nżyć, nie mając przy ozem ugotować 
W  BałKanacn wprawdzie nie brak Jasów, c 
drzewo tam me trudno; ale' znów dostawa pro 
wianiu tam trudna z powodu znacznej odległo 
sci. Można tedy sobie wyobrazić, jaK olbrzymie 
trudności, trudności prawie uie do pokonania 
piz.edii.awia przeżywienie armji Z40.UOJ. A rnj« 
cesarzeWicza i ks. Karola zmuszone są wszystko 
sprowadjac z lewego brzegu Dunaju. Z telegra 
rami tak samo; druty leżą w wódzie, i ani je­
dnego nie przejdzie tygc dnia, ażeby telegraf 
kilkakrotnie me był popsuty. Buł gar o wie i;e  
buraz„ uczciwie postępują ze swymi oswobudai- 
cielami; kradną druty telegraficzne bez n ĵ- 
mmejszego skiupułu, a burza ciągle zrywa, me 
pytając o pozwolenie Mc3k\7y luo Rumunów.
- Pod namiotami obecnie nie sposób wytrzy­

mać; wiatr zii-ny j ciągie dcszcae, a Wuda prze­
cieka przez płótno namiotów. Ziemia tak prze­
siąkła wodą, ae am znaleśó choĆDy kawaieczek 
suchego miejsca. Najgorzej djstaje się żołnie­
rkom stojącym w szańcach; zoimerze postawieni 
w rowaca strk^łcckicfi zmuszeni są stać foriLai- 
me po korUu, a jimraz po kolana w riodzie lub 
biocie rojtiniąklfam i zui.u.m, i to tak prz-zęjiłe 
24 godzin, a meraz naw.it i więcej, przez cale 
4 doby, póki kb ni o zmienią, wystawieni na 
yuzy-Lkife niepogody, nie rusjąc kiajmniejszfcgu 
sposobu utłtraedk się od z.n.ua i des-e-u, a gdy 
uaikszke pozaoią jn  tvróc-ć do obozu odpocząć 
tui tjak ujefepitj,.bojaKpowiedziałem,me sposóo 
cuaicBc kawtłeczka suchego m.ejscs,. Przy ta 
kiej - okuiii sAÓści trudno żąuać, ażeby każdy za- 
cn&wai ducha dobrego, . dopr«wdy dziwić się 
należy, jau jeszcze się trzymji to wojsao.

Zdaje h»i9 się, że Rum ani nie byjiby on 
tego, zwia^ącz. pozusta>ląvy V. krayU, a ,j nare­
szcie wszystkieniił tema ęaz koniec położyć, i 
odwołać armję z Bw^arji. Oh się zaś tycze 
wojska samego, to w y jW  łiałezy, że znosi osc 
mężnie wskysbUB niewygody, i chciałoby tyłku, 
uścoy jon. uajpięlztj do walnej bitwy przyszło, 
spodziewając aię pj niej nie tylao siawy, lecz i 
zbawiema,-. albuwitoi j^st tego przekyuaiiia, żt 
po awycręztwirt muśi ha rąpic koniec cierpieniom 
dotąd Łnoisz-jiłyhi, bądź pikei tj, że się rozłozą 
w Fle„nte ua zimowych Kwaterach, bąaz że się 
rozpoczną układy jiOkojowe. Ou się b'ame z ar 
niją w lazie przeciwnym, t. j gdy Turcy z wy- 
ciężą, truano przewidzitó. Bęuzie to zuezaio od 
stopnia kięski poniesionej przez sprzymierzeń­
ców, tem baiaziej, ze ÓDecmfc z przybyciem Todt- 
lebena zmieniono sposób wojowania, j juz me na 
bagjt-t liczą, ale sW'a,ą się uiatwić drogę do 
szturmu postępowaniem systematycznem,

Obecnie ŁOtoh??? stci w zfcmliwrtŁaCh; są to 
jamy w ziemi przykryte z Wie* z-ku drągami, na 
kloiyof, kiadzie oię chrust, słoma, a potem dar - 
wiia, jakby dach piaski. Pouobnez zitonaiikj 
jakby c«dc miasueęzka, pobudowano nu zimę w 
Ramunji dla wojsk roziozojych wzaiuz kolei że 
iazuycłi. Foni-ino nie wieluiej wjgouy po loouycii 
m*eszkdn, zoinietz żyje w m.h aoeć wesoło, o- 
czeaując bez szemrania na ha^ło do sztuiniu. 
Ale do szturmu jeszcze daleko. Jenerał Tudtie- 
ben przybywszy na mejice, wyraził toż samo 
zdanie, co ks. Karol prztd 11. września, i zda­
nie to nareszcie zostało przyjąłem, & mi.ino wi­
cie. że należy poczekao, aż nauejdą posiłki, a 
tymczasem zabezpieczy^ Ciasne swe stanowiska 
i wszystko przygotować co mozfc s/.iarm ułatwić 
tj. wzaiesc hu we saańce i reaut.y, z Kiói j ch ar- 
tylerja mogłaby zasypać ogniem t-zance tureckie 
r tym sposobem atutować drogę pie^nocie. Nie 
uawuo zaciągnięte zo»tały dziaia cięzuitgo kall 
bru, pizyozem postauowmno nie rozpoczynać 
akcji, aż każde działo będzie mieć po 3oo naj- 
mmej ładunków, alb nim to nastąpi, aueyo tzu. 
su przejdzie. tak są uuudnione wszelkie pod­
wozy.

A u s t r j a  fl
W iedeń  12. października. Dzisiaj przy ob­

radach nad Ustawą o pouaiAu gorzelnianym w 
izbie pcSi-lskiej poseł i inuin poaiawił do §. 2t>, 
poprrw aę, aoy wyua.nosc okowity z kazatgo 
Hektolitra w J u iu  zony cii nauyn pizyjąć przy 
Durakach na 4 '/,, przy maubijaiacn mączuycn na 
ó '/ił hie asie na b g i a a u s o w  hektolitro­
wych, praczas Kitdy p.Ojcki aum.syjny o gia- 
dusa wyztj jiiOp -naje, a -item i opiaię cwentu- 
ainą w/iuaga. VV niosek Bauma upacł Większo­
ścią 7o gio.-.oŴ  przeciwko 7u, poiiieasz okojo 
2o delt gulo w galicyjskich ni« bj io w izbie, i 
w ogou  ni.; iuuJdUją się y, VViwamu. Frtzes 
zas Kuia zaiv.uca wy bolcom ora*, cierpliwości.

Iii. Audiassy ma zabawio uo ao. b. m. na 
Wi=i we Węgrzech, jeze 1 rezuiut Wyboiów We 
Francji luo inne wypadki nie powoiają go pię- 
Uzej.

Rł;zttl'al pożyczki w'ęg-ev,Bkibj -me. wypadi 
pomysuiib. Dnia b. b. m. ouuai rząa do aubsary p* 
cji w —raju i zagiamcą do uuijOnOw renty zio- 
t̂ J* Węgrzy suusmybowan 12 , rrzedatawja d, 
Niemcy ku. w tt Fimiuji wy ooiy, a w Angijiaro- 
gudo gotonki pizebZkoUuiia subskrypcji, uul ze
Uie cŁIa Kwota zustaia lozeulaiią.

K J t O i T I K  A .
Luidm 15 pa&dzierni ka.

U roczyste  o tw arcie  nowego roku szkolnego 
w galic. kraj. szkole gospodarstwa lasowego we Lwo­
wie nastąpi ania 20. bm Brograa uroczystości: na­
bożeństwo w kościele św Mikołaja o godz. 10; zaga­
jenie otwarcia roku szkolnego przez dyi„która szko­
ły ; przemówienia reprezentantów władz szkolnych; 
odczyt wstępny docenta dr. Ernesta Tina. o potrze­
bie znajomości ustaw i akononyi narodowej dla leśni­
ka. Egzaminy poprawcze odbędą się dnia 15. bm., 
zaś egzaminy wstępne od J6—18. bm. Przystępują­
cy du egzaminu wstępnego winni uiscic taksę w kwo­
cie 2 guid.

M ianow ania. Wyższy sąd kraj. w Krakowie 
mianował praktykanta sąd. Wilk. Goldsteina auskul- 
tantem bezpłatnym.

Dla w a leczn y ch  i pocfcciw yeh  T u rk ów
nadesłano do naszej Administracji p. Sękowska z 
Grabownicy szarpie i bandaże, Tustanowika z5 Lwo­
wa szarpie, pani Torosiewicz ze Lwowe szarpie, 
Franciszek Feldsohar z Żółkwi 1 rubel sr., Augusta 
Małecka z Nowego Sącza pakiet szarp.j, z br. Ela- 
żowskioh Niezabitowska szarpie i 2 z ł., z Nowosie- 
li^y od M. Sandorskiego ze składni 81 zł., a mia­
nowicie : M. Sandorski 2, L. S. 5, M. Elsner 1, J. 
Żapler 1, M. Papier 1, Is. Zapler i, L. Roz wado­
wski 2, E. Januszewsai 1, M. D. 2, A. Rneufel ], 
Józet Okrzymowski 1, J. Kellner 1, L, Al. 1, S. 
Stern 1, Ch. Gottosmami 2, S Arm 1, K. Łuka- 
wiecKi; 1, J. Kelimer 1, M. Gutiman 1, A. Renert 
1, M. N. Frendel 1, J. M. Seinfeld 1, S. Biner 1. 
Rrtcawma krawiecka GłoJzińskiego 8 zł. SKiaaa 
przez p. L. Szarpie i piótno na bandaże Anna Kur 
dasiewisz z Krakowa, Matylda i Kamilla F. z Ko­
łomyj. Szarpie od Rojewiczowej klucznicy z Podiio- 
rzec. —  Razem z dawmejszemi 412 zł. 86 ct., 1 
rubel papierowy, 1 rubel sieKny i gulder austrjacki 
srebrny.

N agła  śm ierć. J. Eornecki, urzędnik uamie- 
Sunictwa, zakończył wczoraj życie tknięty apopleksją 
w biurze.

t o s i .  dzenie rady  m iejsk iej dnia 11. bm. 
(Dokończenie). Rada j.adzoicza miejokiogo muzeum 
Pi’Zvmysłoy egu oznajmiła, że w myśl statutu skoń­
czyło się jąj urzędowanie, upracza teay o wybór no­
wej Rudy W mysi otatatów muzeum wchodzi w 
sałal Rady uadzo.czaj tego muzeum 12 radnych , a 
których siedmiu musi należeć do stanu przemysło­
wego i rękodzielniczego, 1 p. .Bałutuwski, jako zaio- 
żymel muzeum. Zgodnio z Wmushjem sekęj;. V (spr. 
dr. Gerstmami) uchwaliła Rada na nastovuęną posie­
dzeniu przeprowadzić te wybory.

Po skonstatowaniu obecnych 50 radnych uchwa­
liła Raaa w drągiem czytaniu zaciągnąć w galić. 
lasie oszczędr. pożyczkę w kwocie 250.UÓO na bu­
dowle na cele gminy, pod temi samem, warunkami, 
pou jakiemi Została zaciągaięta pożyczka, w kwocie 
8u0 .ijhU na budowę gmachu gimn&ąjum i szaoły re­
alnej.

Renurt p. Kornela Mullera w sprawie budowni-! 
czej, który po kilkuletniej walce w eiągieir r&kuro* 
wainu• doczekał się nareszcie korzystnego ula renu- 
rtgąoego rezultatu - wy woiał ostią krytykę ze stioay 
pK. Goldmana, Dobrzańs»iego i W ieaema dotychcza­
sowej prteeaury nrzęau buuowniczego. Osobliwie p. 
Dobrzański obszernie motywował bwoją krytykę, 
Sprawa nier*Z nader liana, eiągaiemą kilka- łpb 
kiikanaćc.c lat, loljały papieru spiszą -  komisje, 
sekcjo— uakoniec Raua traci czas nao niepotrzebne- 
mi rzeczami, która przy energiczniejszej procedurze 
w samym początku załatwićby moźaa.

Sprawa wyłączenia mają ku gminy chrześciuń- 
skioj z ogolnego majątku gminy lwowskiej, zjawia 
_ię znów na dzisiejszeui posiedzeniu i wy wołuje dłu­
gą a dość drażliwą dyskuąję. Sprawozaawca sekcji II 
p, D y m e t, wnosi imieniem sekcji, aby Rada wy­
brała komiąję z 9 członków, któiaby tę sprawę błl- 
tej zbauoła. Wiuosek magmtratu y st, aby p-zejcć 
n&a n.ą ao porządku dziennego, a to, jak p. Dymet 
twieruzi, z następujących motywów: Najpierw, że
sprawa jest nader skompnaowaną, wszysta.e Diura 
musiałyby nad tem pracować, a ostatecznie rezultat 
jest nauer wątpliwy. Powtóre uważa całą tę sprawę 
n ie  na c z a s i e .  Sekcja jedaa~ była .imego zda­
nia, albowiem już sam statut miastu wymaga taumeO' 
podziału—więc niemożna nad tą sprawą prz-chc.iŁie 
ilo porządku dziennego.

Dr. G o l d m a n n  wyraża przekonanie, że ma­
gistrat jest pewnie najmniej powołanym do przestrze­
gania iiDoha i wykonania przepisów sratulu — i je­
żeli stawia wniosek przejścia do porzącUu dziennego, 
to niezawodnie uczynił to po głębokim namyśle. Mó­
wca poanosi jednak tylko jeden motyw, a mianowi­
cie: że jest nie na czasie! Jeżeli jest komu miłj 
stan, który zaczyna się wyrabiać pomału, że ustają 
te ciągłe nawoływania: żyd, katolik- je ż e l i  kto my­
śli po p o l s k u ,  to nie zechce d 2 i s i a j poruszać 
tej sprawy i rozbudzać na nowo namiętności!

Dr. J e n i e i e s  jest zupełnie innego zdania od 
swego przedmówcy. »in Geiasachen hdrt die Gt- 
ńiiithlichkeit aut. To jest Sprawa czysto tłnansowej 
natury, i iiie należy żannemi względami trezuciuwemi 
się kierować. Jakkolwita ma wszelki szacunek uia 
pet.agi magistratu, me może jednak zgodzić się na 
, Dgo motywa, że sprawa ta wy maga za wiele pracy, 
i że wynik byłby wątpliwy. Jakkolwiek sprawa taka 
jak rozstrzyganie „moje a twoje- należy według u- 
staw przed zupełnie inny trybunał —ehmałby jednak, 
aby raz tej skrawie zajizano w cezy. Wynik tu me 
może być wątpliwym. Wniosek ten jakkolwiek jest 
Według zdania rnowoy, mateijalnie nieuzasadniony a 
formalnie me do wykonania — chciałby jednak, aby 
komisja to orzekła. Dr. Goidmann nie zna nisunj- 
tej sprawy—sprawa ta od kilkunastu lat w lecze się, 
co kiUtt lat wiaca do Rady, a zawsże ją ubijano 
podobnemi względami, jakiem: się kieruje p- Doid- 
mann-- a skutea był tani, że dzisiaj znowu jesr na 
porządku dziennym, zAłatvrić ją przeto merytory- 
„zn.e raz należy.

E. D o b r z a ń s k i  przemawia za wybraniem 
komisji >— dowodzi konieczności załatwienia tej spra­
wy, ponieważ na tem cierpi sprawa konkurencji J o- 
ścieinej! Nie wiedzieć kto ma płacić na utrzymanie 
kościołów, gdy konkurentów me można odszukać, a 
funduszów gminny h nie ma. Dowoazi dalej, że w 
Fradze żydzi musieli się wkupić do majątku gmin­
nego i zapłacili l ,5 U0 .oUO. Ooawj ar. Uoldmani.a 
uważa za płonne.

: Dr. N o s k i e w i c z  w obszernem przemówie- 
nin, popartem odczytaniem broszury p. Kulczyckiego 
(wbrew regulam inowi;, popiera wniosek Łowisji i zbi­
ja obawy ar. Goldmanna.

P.  P i ą t k o w s k i  również popieia w jbór ko­
misji.

Dr. J e k e l e :  zbija wywody p. Dobrzańskiego. 
Nie pojmuje, co sprawa konkurencji kościelnej ma 
w„uouitgo z dzisiejszą sprawą. W kupienie się ży­
dów W Pradze nie ma żaunego zastosowania, gdyż 
tam friełajca żydowska, która s ta w iła  osobną gmi­

nę, chcąc być przyłączoną do miasta, musiała przy­
czynić się majątaięęi t p jm

P. B ł o t n f ć k i  awkzk również wmośćk"sikcji 
nie na czasie — wątpi jednak, a nawet ma przeko­
nanie, że magistrat .pEe i wyęzerpnjącf motywa po­
dał, jak je przedstawił sprawuzdawca ser cji —  dla 
tego wnosi, aby zostały motywu magistrat® od­
czytane.

P D ą b r o w s k i  wnosi zamknięcie dyskusji, 
co Rada „chwała. Do głosu zayisanyćł. jeszcze Kilku 
mówców, dla braku jednak kompletu uimoczotą zo­
stała dalsza dyskusja dc następnego posiedzenia.

Z n ik ł i t  L w o w c  koncopista maguocata F., 
nie wyliczywszy się z kwoty 2310 gnid., któfe na 
rachunek miasta pobrał.

Pnhar srebrny z tacą, ofiaiowany przez wy­
stawców jyreKtorowi tegoi AzŁej wystahry, p Bole­
sławowi Augustynowkzowi, jest wprawdzie ̂ sta te ­
czną nagrodą za trudy i zasługi, poniesione p^er jr 
Augustynowicza około wystawy, ale w każdym razie 
świadczy przynajmniej o pamięci wystawców, którzy 
w ten sposób chcieli objawić swoją wdzięczność 3ean. 
dyrektorowi. Że zasługi pana Augustynowicza były 
wielkie, może nawet największę, o tem wie zaledwie 
szczupłe gronc ludz., znaczyjtu bowiem rzecz, że za 
bitwy wygrane biask spływa na wodza paćilnegę,' 
a o szetie sztabu częstu zapominają, chociaż szei 
nieraz główną osobą. Gdy wszyscy wątpili o po w w 
dzeniu wystawy, pan Augustynowicz sam jedel nic 
zwątpił ani na chwilę, a zachęcając diiigicli do wy 
trwałości, uokazał tyle, że suosydja wpłynęły ułeVó- 
wnie obficiej, aniżeli się tego spodziewanie. ‘•jPddcKKs • 
tiwanir wystawy samej, piacuwal on piaWie uez: 
wytenmenia, słowen. nczynu tyle, ile od djręktoia 
nawet- żądać nie ipożna. Za tc wystawcy ofiaiwrah 
mu puLar Dobrze, że choć „ni o nim uie. zapo­
mnieli! 'W każdym razie przekonanie o obyw„tęłskteńi 
spełnieniu obowiązku, niech będzie dla p. Auguftj nc 
wicza najwyższą nagrodą

T eatr. W tcaLze hr. Skarbka dzlsiąp 15, 
po i&z pierwszy „Wychowanka,‘  koigadją w ,^ r?W  
iaęh Am hr. Fredry (ojca;. '.frrmit

» u  p o v ie tr* a . Dzis i c yazumt nua t  aG S,. 
Pogoda piękna. , .. .... . (^<*0 o fi

K raR ów  i 3. paiazfernikf Czytamjky Czasi*: 
Od niepamiętnyep oasów gmu« Egahawą 
Wiała tyle budynków iuiąjskich, co oUwnie J 
wy-ończono w tym rokpi - yąńj

i) Ratusz n: Kazimierzu rozszerzony i .piOfl0* 
biofty na uinieszcreuie uakóh js to f

z; szkoię ośmio-klauoy.ą żeńską pi«^ imiiey pW-d 
Scholastyki; V .. , 0 ' , , ,

3j szkołę męską, prza^oDioną ą koń uou sw.
Scholastykiil?,ijąw 85 faiaiińSA ■ ' .'.$.1 ćiT

. U14)..ii\va budynki umentaiąi, jetUn Óła-^nfaBł^a 
ma kap lanai zarząuu icmuntarza- .drug? spęzitąćńOu^ 
na trupiarnię, ^a .̂ aa czasy noriuąln«T jat. i u*r 
padki epidemji tudą^-jjijd, prose^torjuji; -p.j, tfsbpł 

5) ;dwa kanały, ję d w  od rugatgi warązawskiep^ 
do rondla bomm/ P Rijansktej, .liliami y (.ąWinoias 
uucy Polnej, oKcnie ulicą sw. Geikriyiy i^tz^ąp^j) 
idąę-y w zU jz  ulicy k,H aianztoro,wi 
ua c, u  ad mu a. ftównocześuie ulica ta wygląd^Ji^ą 
uowniej jak, wąv. ćo, z o w t a  podw yższają  ’ i 

■Oj wj kohczono; tąLże i.wii;ó,wkę w u lvj 
W szystaię te budowle są już oddanr na ażyyąfi 

pubLczny- s oprócz m  m m«dpją s *  jeszcze,: (-;iI
7) szkidr »r. Jtimiaaza.r a—  -.̂ r,
8) szkoia nt Btiadomiu.pfl'1 n snK' 1 j use^iśot 
UJ yzczalma, ą właś^uwier całą grupa nądyj^imb

rzbzainiauych, jak. doi;, adminmiiagi^y, yzfi 
ńa bjMio, lzezaiuia na u:zodę, stanie, -^or^kf ' cub- 
minu i topiarnią.łójp;, oh

10) bukiemtięi, ndjwięksęw :i u,;H udnl^si^ ze 
wszystkich powj zszych buaowii, Restaw«oja- posHpiła 
tak daleao. iż nie mojżm. już w jb łić,, że ,SiiJ4<î Bcb 
do czerwca zewnątrz, a dc końce rokk prśyśziego 
będą i wewnątrz w y&unczohe;

1.1) budynek dli. rogatki WarBaaWŚiiej jeSu 
ukończeniu. -7iM>0 w ' ■.■■■■.■WCiii

Upróaz tych miejskich badynków wyatawź V* y- 
K iał krajowy dom obląptąjiych, ozpitąl di» chorób 
zewnętrznymi uoie admihistidcyjry JNa przyszły fok 
bąuą więe Ańspłtale ze środka mik sta ao nowych bu- 
Iju idw ua w esołej jlifey koseiełe hw ł,aoas>. przt- 
uceione, co dla iknaKowa były od dr „aa ba: nu jog 
żądanem. Komitetowi żostępująi-rimii Wyd*óaJ trajo- 
wy przy budowie nowycl sz^itąii pizewudniózył pre­
zydent miasta dr. By blinie wicz.

Nareszcie kolej północna zbudow ała w tym’ roku 
Wiadukt na gościńcu Warszawskim, o a.óry mą mit. 
sto tak długo upominało, ze względu u. kon uuia utźf >:
i bczpitc/eństwo osób. ___  ..... ..

Wydział historyczno-liiozoficzny akaaeiuu umie­
jętności odbył wczoraj posiedzenie. Protesor dr. Jó­
zef czujski zdał na ulem sprawę z, rozpoczętych. pia„ 
około zbmrarim inatetjałóW’ dąiejOw’ iana, l i i  , a 
mianowicie z prac ora. Aazimierza W aiiszewżkiego 
w archiwum spraw zagranicznych francuskiem. Na­
siępnie senator ui\ Jdosjoyrskif^ytai rzecz: „C do­
mu Stanisława 'nawiązując uoń niektóre
szczegóły a życia kardynała a w »z* g. *Łośei za­
sług: jego literackie.

Dyrektor sz_oły sztuk płęknyin p. Matejko wró­
cił do Kra..owa.

o.xus donosi: Wczoraj mówione w nauzeui iiie- 
ście, iż wszystkie transport* do Raiuaoji na kolejach 
galicyjskich wstrzi mane zostały w o ku tek iikn.ii * 
Wiednia. Wnoszone ziąa, że Ulbt widoki pdnójtAW 
nabrały podstay/y, albo też nastąpiła inna zni a na 
Sua*sJwniy się dotrzeć dc prawdy i dowiedzielmmj 
sie, że zatrzy manie chwilowa nasiąptio sami j rz*- 
ozy, ale jeuynio vi skutun zbytniego pizelauoWania 
koiej rumuńskich.

K zeszow , Dnia 14. bm. w sali testn. Ama­
torskiego w Rzeszowie odbędzie ślę 2isze przedsta­
wienie amatorskie. Gdegikuą będzie po laz pierwszy ? 
óaktowa komedja Stan. Sobieskiego .Odrodzenie, "j-  
Duchód z przedstawienia <ha służyć na żako* î nie 
przyborów rysunkowych dla gimnazjum.

Dnia 16. om. ma sr, odbyć wybór pysia 
dy państwa w miejsce hr. Baaeuiego, który 
me przyjął. Agitacje za hr. Ty szkiewićzeiu j$ “a’*‘ 
dzo sunę. Obon mego kler; kały chcą ks. 
przesadzić; na.iwiękoze szanse ma jednak 6v łwłti' - 
dyrektor gimnat. Byłby to szczęśliwy wy®^1, [t 
nadzieja, ze tym razem wybró padnie n" taklegfa, 
który nie będzie potrzebował mów paBaMelfi*fHyah 
dawać do wypracowania swemu dawneTIlu gUnńi- 
neiowi. ■ . “V

Bi^.ły kr mień 12. październiki-. Dnii. 2. bin. 
odbyła się w ki ulicach uroczystość poświęcenia ńuwe- 
go budynku szkolnego. Aktu relig'JBe#° dokonai k=. 
Paczaweki w obecności staiosty picsżks., luSpfktora 
Sąsiedzkiego 1 miejscowego właściciela Sznajder* woj 
bec 2oo dziatwy, wielu gość f  zgi omad„opogu uu«.
Po ukończemu nabożeństwa pfżemówii k»- PaezawBki ^ 
Ob dziatwy azkomej, w; rażająć, iż dzid dŁî i= p»y 
powinien im żywo utkwić w palnięci, i w j  ™  ;t 
powyższych papów zaśpiewały p ok a ja  “ *• Tq
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tem zabrał glos inspektor, wyliczając zasługi pa*»ai gęste kłęby dymu. Posiedzenie przerwano; w kitka teorję tę przedstawi! dla wykładu w powyższej 
Sznajdera, którj jako prawdziwy miłośnik oświaty,|minut nadbiegła straż pożarna i zaczęła gasić. Po-|szkole. Londyn, B i*ksela, Pa*yż, wynagrodziły

okołonie szczędził kosztów i trudów,
Uk ^fękucgo budynku szkolnego, pi^yozom dzięko­
wał gminie za cLętny udział w tem przeddęwzięciu.
Następnie przemówił Starost*, dziękując imieniem 
rządu p. Sznajderowi za poniesienia ufiar i trudu, i 
jnspsk' r iw i, stóry niezmordowaną swą girltwością 
ustawieatis przyczynia się do rozwoju oświaty. —
W  końciu do zgromadzonego ludu pizemówił ozułemi 
słowy p. Sznajder, wyjaśniając cel i korzyść szkoły, 
i zachęcając do pilnego posyłania dziatwy do szkoły.
Nas^saoit. oglądano w ziekń uli my budy sok i za­
kończono uroczystość rozdawaniem oorazkiw dziatwie 
piyez 8t&vjfctv,' a p Szu>iiter ;tezał,*rózdad (Liatwlu 
I yodzicon ty L* Wielką ilość ciast i bułek.

Kończąc t o , nie mogę zamilczeć, iż nie tylko 
i^koła w Żulicach, ale i wielo, inny en zawdzięczają 
Ł-ój pomyślny rozwój pod wiem względami p. Sznaj-, 
ijro*Ł  —  Czyn. mhki catdugu e na poWt_eplme i- 
ząnnie.
M  G orlice  13. pażlzierniaa. Wczoraj pochowa­
m y  na tutejszym cmentarzu zwłoki śp. Wincentego 
$h»udysa, powiatowego. Nieboszczyk pceki.
mhł z wiośi .aóskiej roazmy z okolicy Andrychowa, 
fc juką i zacności™ charakteru dua seJł do zaszczytne

k^kiŁ.ljjf- w i w m  fŚ gH f 
Qmowp|. i^aorątzieB' Lyia jego obejście. 'Za i*-'prar 
ty  II śu *ai< por. akuw to# K.uu m

powszechnie, mianowicie od tycn, którym nigdy 
. jej -sany ap pomocy nie odmawiał- Trapiony przez 
nigto ia«*' *mrot, , skakał .sr'fewanicą ugi w dole- 

cLfj iemacn ; muza jednak me znalazła już 
Idków na przedłużenie zacnego żywota. Powróci­
my przed *L»ajfta tygodniami z Cieplie> umarł dnia'

JMfśmb* i* v i '
NfatmaraSMl 1 i . yam U. < & i t u  o-w:Bit«iu«luiJ

LutEle'ni spadania waluty mamy obecnie na giełdzie 
y t ^ jśj^^ękywsiły rak, co listy za^wae Zieałskic
i h r̂da.. ęr górę. u'voi ni ja bowiem
jaką te papiery przedstawiają utraj mąjs -fśj w tnłUat 
na giełdzie bejlińskiej , a że przy ^ wal nacji monąjy

r i E t o r S a T W ^ '* . .
płaciWię rublami, wczoraj listy zast. ziem. przeszły 
,pari', a miejskiś dkiiógd/- 69 50. i : • ■ r

Na przyszłym wieczorze środowy m w Towwz 
muzycznem jui być między innemi wykonam:, jak sły- 
acsliśMj. Unio Chopina i Sonata C. m»jor Beethoyena 
<p. aBaeâ itJu).

Kolej wars3.-wfcd v ,  najęta rządowi 25 hikwmo- 
K, za opłitą po 4  , rutdi. 

iomorywy dziennie i po l -5'j azienuie ocTwagcni. 
zmian £

|a od zarodu k l̂ei , ru.kiej wscnodmej 25 iokomo 
rw, za które płaci po 60 Dratk dzienni od-' jednej 
Ikomotywy. -  - . : :

Bada "warszawskiego Towarz. dobroczynności 
ąlptóąk mrono^rgi piejscowej władzy, ^gódzjła^ąję 
mm . ..nic- E W łjotk -dla , Uorj Ji na^Jlni; 
szpitala jjąsdęw^kięgo. -DM» *« Z*l prs< tran*, 

iowano z L jjadowa : do szpital^, św. Lązarza 6u
« tilityków, do szpit. Dzieciątka Jezus Tb choiych1; 

szpit. sw Itoclia 25 , do oftulmii znego instytutu jenn^j w 
. Do tegu ostatniego wybitno tylko ćierpiĄcycił świetnow 
zAwnłste z^paBnie .łątimioy , LCryck bar o. a Wy- 

bdnie rozlokowano w salach parterowych, dow;J u 
tdnego W ty eh chorych nie widziajm1 pogoisżenta 

■Spaloi io i byłoby oardzo poząaanem, aby ci goście 
IWWj Wlu nie 'imsigttiujitH w tym wzuiuwy iu błj .talu 
^jtra ji rnicpi procasu, % którego
“ tdów.

Poznali i3 października. Wczoraj między god.
4 z południa zjckrunru lo •» napie airho 

yŚ^ód ulewnego pomieszanego z gradem słyf
n^no daleki grzmot. Temperatur a uoehuuziła w tj m 
basie przy wietrze południowo zacnoumm do 7 sióp 
4 Śpła. —  Było to zjawiskiem w obecnej pwae dość
nsn-dhłGin

Do Gmięw^owa  ̂ gazie o. publikowaniu ekskumu- 
-J%i w tamtgs/ym kościde pajatjainym w niedzielę,

wzniesienia żar powstał w skutek zapalenia się belek galerji od 
rósłgrżany ch riff rozprow idzającyen ciepło po &»li, 
Z pomocą ćkgtynztora ugaszono w godzinę pożal w 
zarodku.

Wiele municypjów węgierskich mianowało Os­
mana paszę i innych tureckich bohaterów oby wate­
lami honorowymi. Nowi obywatele węgierscy odpo­
wiadają na każdy akt pełnemi zapału i wdzięczności 
podziękowaniami.—W ITesmark odbył się mityng na 
rzecz Turków. Na wyfcłany ao tuieckiegc mirisie- 
rjum wojny relogram, pdjpwiedział 
wach minisrer suliański jdustafa. — Do dziennica 
„Kelet' dw szą  z M«JOJ- V asarhely: Dnia 9 . b. m. 
przybyła tfhtaj pod eskortą pierwsza pćrtja uwięzio­
nych z powodu przen/feh broni; więźniów umie­
szczono w aresztach Oąaowy ch. Są to pp. Karol Oal, 
Andrzej Gral i.lianczy * wieśniak Bozsi. Przywie- 
uCina) ich z cJt. Ddvf.it *y i w tych dniach mają na­
dejść dalsze transpeity UWięzionyoh'.

Z  N iżnego Iton g jłrod n  donoszą do jPttoi 5. 
W i-dom. , że dnia '8 . ba*, ^rzybyła tam uczona wy- 

praw- Alkwittr, po długiej i trudnej podi’óży 
lądowej od Tobolska du _T ..rum, po aregach jat naj­
gorszych i wśród zawiei ShleżBych.
; rNiojaki Ippuata. jń^uthałanh, który prted- 
sjawił aę jako wyuęak, utĘtyiuał pozwolenie zwidzer 
•a> miu, i meiski||śskM.j , e  ty jednak przekonano gę, 
że przesyłano A .jjc.' artykuły ubliżające ar-
mji jnoakiesusidej i wyjwwIUące jej ruchy, wydalono 
go uatyiimiast i  księi W  

Snlejm an p u z a  
Warny następującą bjOgwujy pasByjj. 
gaC uinTs auteuty«cpych daj^ąh, j  u |u pmem.^pl 
abjaet aafBptowac ^ ln e  itwUngm. rm,y soropej' 
•kjrj o- tyin ̂ ztaęroii-j m wi uzu. Hulejmau -"urodził 
się v/ r. ltiŚTJ Z nicdamożdyeS-hbdziaów, bezy prisro 
rat att, a pżiiowaz nigdy nie d^pussezsł się dlz/- 
msnych nadn»yć jak ihni Turcy nu ̂ wjbotach titanb- 
wiskach, posiada na(U wyczajme silną konstytucję. 
\Vj k„ztfłcenia ęwe wojskowe' Czerpał tylko w jfkuL. 
^dojBiowej ?w m^nstantynopolu  ̂ ńóra niegdyś fa m o  
nieaęsWJê łaLą̂ ’ ostatnich dopiero latach otrzymała 
korzystne reformy, będące dziełem Sulejnmna paszy, 
W r. lłfbo wstąpił on jako mmdy ótoer w 4 az0ę 
cąyaną W Jwa lata później oaznaczy ł się W Ożar: 
nogórzc w  korpusie Lerwiszą - 
ną walecznością, że z
(Jus laozi) i przydzielony zostat do gwaiąji cesar-. 
Jkitj. Pu u^u '/arach zamianował go sułtan Abdui

 nn w korputie wyborczym
I M  T̂ - '  Wteay wybuchło puw&tcnie na Krecie

_ _  .  . lej mana- nie lubią
^ ied z ia łą  się poUga dopiero w p q ! u e ^ * , ^
CłmjEa, jak donosi_0raz. J orunaku,(:) konnsja ślSucZa. .

iP< Buttner i Cteinos* »
kama, i oni tez w ciągu duia przesłucluwalr 
.Ku osoby i zdejmowali z zeznau pwotokóły. Nad. 
jCSłoje*l namierzali odjechać, gdy wtem przybył 

urzędnik landratury i cofnął ich z  drogi. Ka­
powali więc, aby zapewne nazajutrz dalej rzecz 
soją prowadzić. Chodzi im podobno szczególnie o 
fzemplarz ekskomuniki) który ogłaszający .przjdepiJ 

ambuny i pozustawil, a o Którym rńnwiadomo 
zie o!.„ podział. Publikujący ekakomuniaę w TlogiJ  ̂
i Tule ^j i tą samą usebą, która to uozyfiiia w DniuJ 

jow ie, gdyż piawie o jednej godzinie się to stało 
otai jBiejedach.

ąjszzf sasoiwzi n* rałszowank pieniędny
zwał w tych dniach.kapką DooOiiiiny, wipółwłaści* 

__ęl jedntgo z tamtejszych njynów, przed wyuziałem 
■ryudnalhym tutejszego sądu pow,atowego. Oskarżony 
Awezwel był pewnego litografa z uórnego iSzlą.ka 
do Posoauij pod sehrerem, ńe ma dłn jniego pracę, 
Uóra wymaga wialkie; -zięczności. Ut*grai, ntsjry 
#6 donr ślał, jakiego roazajU oędzie ta rebou ■; lla. 
4 H |  wpi— tiżr na WMiwauie, leo* ni'
” TirfłV‘rJQt aif 7 tut-.sza pulitją, taK, ze konfeiejisJ 

ą^łoselu mifaay sakarżon^m a litografie 
•■aystucłiiwali się ukryci w są«iedn|w pokoju urzęd-.

policyjni, i I Ń e l z i *  «  JUłBądU^W f^ 
1 w grafa do wyrabiani* Mazywybi 4wfcnot»łir,4«ku- 
UK czego aresztowano kupca Desonn^y. W powyż- 
Irtjm terminie skazano podsądnego za wzywanie do 
popełnienia zbi o Ini na i  mies“ c_iu wjy p ąie. Tyjm- 
esasowe uwolnienie io  z więzienia fiSBtąplć moż* je'- 
jN|iie za złożeniem ia,cOU m : kaucji.

przydzielany zystfJ do Wojsk, które iaaa 
wojenna^tamże w ysłuż, f-bj je przytłumić. Legen­
darne prawie istnieją wspomnienia o nadzwyczajnych 
dowodach jego s tra t^ ij| n ^  : —tŁ;- — ^
męstwa jakie złożył w w] „

lkc nu i oregi r p d d a m u  dowudztwfk aywizyi, kt.
sżćz^Uiwie, że faktyeane <%wkmuełu| 

j, ItJH ia jogo było główiJe JateUm. J.szcZo pou
czas kampauji zamianował go coLan podpdliowhikleńi, 
a po stłumieniu puw*uania j-rofesoj^m w szkole wo- 

K o n s t a n t y i * , ^ ^  
zawdnęczą. Frace jego literackie z owego 

ćlftairł^fziiat&ttłylsif bardziej .ilością niż jptkjqfŚGt{h 
j  hjfć inaczej nie mogło, : gdyź nie poświęcił się spe­
cja ln ie żadnemu prąpdudotowi, lecz wydał z kclei: 
;^am atykę jężyJ^P tuieć&tegty , o k^aiegji. Lnp-

. . . . . .  _  . . . .  gŚnizacjl.arm jl.a.iiawet książkę ó l i^ d y fiyqie.
tak. -̂ jiuln Ką-twaitwW hi& ^ego u’żecwt«iwvli ■-*bisVuifa państw 

epijop ĵsUlyłi M hiui.» pb mctiu, 
órbw sznół tureckiu* jio  tym perjodzie pokojowym

porwitó^ został Suhęt^lg, p,ądem 
Yemen^sa^ został' 

łein brygady i w ro iu  **złyiu , jak wiadom^SiliJ^ńlł1 
pod Abduj A  er kaem pąązą w berbji; pobił L< ,nwv’ : 
poa Babiną Clawą, wkroczył w doLutę ódorawy, przy­
puści! szturm do Ełflgujewaczu, ułożył piaą Wt^y 
pod Dżunis 1 oierwsay V taig uął do Jieksin^czu. bu 

koledzy,

WRE^jdowe jGw. LwuwA * J3, inui 
roz- -0ęiliL Besiujot iii.d 1 Jąi i i  Z f î ŁSwi*.; ć<i.-
lad  w>woH,^ a? Sttyr. -J tó lu .s ć  /od i  1)7 JJNaa i/iŁ ___ _ r r , »v1wit. Koiujalo»<j,' .Cen: 

jod 1. i w n j w e   ̂
tłr. — iłealnisś jo d  
ła ir  147 Dr -  B«al 
Nadwórua) Cena yywo:
69 w M okloeie  tpo-^iat -Taruo 
3fc0 złr. -  k O  u k u -  s «. Posady 
Starem miesi ie pr*y 4-kłaeowej sł. .cle S 
szych bauosiUKlł po 370 D r .; ż) p zy, 1-klrg^ . 

h etatow^cn: w IidiCtU. ii 'aegS'J' , Bn.aiaiJŁC

wic j . -
Kuniowie, Kv rcaiowicaeh, Kiane 

“ i^wtowfsgseb. Uluariku, Kogóme, Torhanuwi- 
cscP, uhu.cach ł'z%T»jstu po Ż50 złr. w. k. i pomieBtsa' ir.

znakomitego Lonutr«ktora moaalamn N* wysta 
wie krajowej ptzeastawii nam dziewięć najroz­
maitszych odmian według poLzeD rolnika płu­
gów jedaoskibowych. Dalej dw» i czteroskibow- 
ce, drapacze, obaypnik, bronę trójkątną, przodki 
x kolka do pługów. Najnowszym owocem pracy 
jeat plag piątrowy, kultywator, obsypnik dc kar 
tufli i buraków, a w końcu wielkiej doniosłości 
broLa klawiszowa, która to zasada wywołać 
musi przewrotową rewolucję we wszelkich do-
>. ches j .  żitauyoh k.uuSt>r kkCjWći> uroi

Jagież owoce zcorał ten ozidiny pionier] /a  
ówieró wieku we trudy? — otc zaany jako aaj- 
szlacnetmiejszy charakter i amiejgtny pracownia, 
gdy n siebie w Linowie założył fabrykę, iby 
sumiennemi wyrobami, chociaż w części cozyskac 
ofiary mateijalne, jakie dla wspólnego dobra po­
łożył, — doznał powodzenia, na jakie wszystkie 
lasze fabryki i warstaty naizędzi roliiozych w 
kraju są okazane. —  Ozyż więc po uak żywem 
BWiadectwie bolesaej kołowacizny, i j«k b / roz- 
myślnem burzeniem tego, co swoje, rodzinne, 
może mieć ktoś odwagę rzucania kamieniem i 
i deptania uego, co w Lrwawydt pooie wytwo­
rzone zobUło w kraju ?

H i p o l i t  C e g ie ls k i .  JByfoto wsmntaej pa 
mięci r. 1846, guy despotyzm prusd wyd ł  ha­
sło, afcy wszelkie iiły  nacze zabić, albo zbrukao i 
zbezcześci.', rtząd pruski wydał rozkaz, aby ua- 

i #T,i'™jiowie jzkći, do których mło- 
uczęszczała, pełnili obowiązkowe 

zbę jawnej i tajnej policji. Na wezwanie 
.,erwszego lepśąego policjanta zmuszano ich, aby 

Lyii po nocach łapaczami czyuiiemi młocune^y 
szaoluej, pruli materace, odzież, szukając zą sla 
dami spizysigżema. Do tak uameOntgo czynu 
uie uidgli laazie piawi podać ręki D aś już śp. 
U-jpoht Oegielsai, pbdówćżas jedeu ze świe­
czników wychowujących polskie pokolenie był 
pierwszjin, który bez wtgiędu, ze złaniu, całą 
swą świetną przyszłość, i rodzinę pozoaw, ino 
że codztennegn oajeka^ iimtirBWiim oburze­
niem lznćił satrapomYpmi Aogi ohydny rozkaz, 
a za nim poszli inni pLawi mężowie. Nie tracąc 
cjdwili czasu, postanowił stanąć na innym, zywo- 
viiym wy łomie.^ Nie mając uaaziei powrócenia 
dc pierwotnych obowiąznówr «dal się do tzkoly 
handlowej, a po roku już otworzył najprz&d.hau 
dfel żelaza w Doznaniu, 4  znjpż -póM m wwUaty 
do wyrobi pfa^óty i  wożbw 1-jJbf wblogpkiuwfl 
usiłowaniom, a ‘ lud 1 óby^atółę wielko|Hiscy. 
umieli Ocenić doniosłość tej UcZćiWej 1 Lome- 
cznej pracy. >V warstatach OOgielskiegó wraz 

ej da wad się słyszeć stuk niłdtó w. ćjoraz 
! się robiło w zaułku obok „Nowej u licy  

Nkiega Bazaru. “ —  Przechodzień slĄwał 
.jswioiy, b« ćzęsto wśród piacy zabrzitliała 

a echc Wydobyte z pod młotów, jakby 
aosjdewfywało’ teiiwnjrł' wrnie ctayni# się, uic <hąjmy 
sigl —  Tu hmajwtkó, a tjchJtairstatów wy

kapitałem oyiy s iną wola i wiedza, ;iś*ewgo 
w a/y setki luoctiiłlióW,' i zamfAily się ^  i>ij6rw 
sŁorz^dLą fabrykę, —  W kilka lat już, powaga 
tej filmy zajęła w Witlkopolskiej. nieąji p4 rw- 
JfWapdfif «rp i0svisko, stgY.mjąę 'BJH, skbtwzny 
■ fff  r^#i|ąnu zaW uw i 1 wyndrtuowiultt 
Z  kakuym dniem pot.zmała ta polską pioea, 
Ł«łiurtt zinAsz^ni byli mimów oli fioiyo Się 
z mą, #. Uk tam wszystko było na g.aulwwych 

vf4łfuiamuiiirtch <u; * -tą  ze gd./ ś. p. Uegidski 
M m o n y ; prnął, z^węześnie zeszedł ao grobu, 
azruo jegó wsi od ilajtrudmejszycn warunków n:e 
i-unęio, ale znaiazio wykonawcę ostatniej woli 
rżn Jtdinitego obywatela, w synie 1 wiernym 
przyjacjera, Włhdysłkwic Bętkowskim. Dodziś- 

i tń ' gtw tn p^ą ta a f  BDrazmcf niczach wiana, 
ty i<-gjon ńfgińd i ui&iiań na Łióre się Euro 

1 pa'%tóadsła,'r 8 pldtają śłę W pćśtńiertuy wieniec 
polskitgo pioniera 1  żywy dla następców. Eirma 
Ĥl. dJegielskięgo pomimo Sma&iycli doswiadczcn 

jakie zmuszona była? wraz z mnenu 
orobió, wobec niechęci znacznej części r . i> ... . 
anćyjsklch do wszystkiego, co swoje, a wielbią­

cych iylko obcych Logo w, okukała naszą wy sta- 
klljow ą, » * d # ta w i6jąu uiternadoic cennycłj 

1 sum itnnycraw aitW . - D ^ ś y '^  V ją « s z y  kil 
ku, wracają mu naby& do Doznam*, zkąd przy 
siłły. A  komisja jurorów (robimy i* tu wyjątek), 
której komitet zaufai, nie miała dla tej dobrze 
•rajowi zaslużcatj firmy dyplomu honorowego, 

u *  medal, któręgó i handlarzom nie shąpua.

i & n u ń

szczyd wzniesione przez naszych oszańco- 
wania pod Grara Borcei. Przybywszy do o- 
szańcowań, wstrzymani zostali żywym 
jgniem karabinowym tysiąca lodzi nas*ych, 
którzy w  dzień pracując pod osłony 
lasu, w przekopach się potem ukryli. Turcy 
sU«cili 50 rannych i Zapitych, nasi 3 za­
bitych.

Osiatr.it lAjgramy 
t a m b u ł  I Ł  października. Z teatrn 

w j,> y me Łitsz żadnego ważniejszego do- 
uickiOLji. jjiuktar pasza utwierdza swejpuzycje 
na Alaaza (ak swojem prawem skrzy-

iM m Ę S it^  eC1'6 *g0 ^  je8t
W przessmyku bzypka trwa ciągle ogień 

dzia/owy i ka-abxiiowy.
L i u u »‘ ł  i 15. paźa». ,0>rr. Havas“

- Telegraf między Plewna a Sof.ą 
dzisiaj zupeime postawiony Mdktar pa&ia 
pocżj n j  wszelkie kroki, aey się opr l 
wym at*kom Moskwy.

S t a m b u ł  15. października Corr. 
Havas donosi: ( zefket p«szn m  d  -yy czwar­
tek rozmowę z Osmanem paszj .̂ Dowóz ero- 
wiamu do łTewny trwa daiej.

C zefkei p a u a  te legra fu je  dnia 14 bm.: 
Jazda turecka u d erzy ła  na od d n ia łm osk ie  
w s k i ,  l ic z ą cy  5  b a ta ljoa ów  p iccL ^ iy  i 1  
pu ik  A ozak ow , k tó ry  p od  L ity ch e  bp^ttzi* 
nyli 2 0  0 0 0  baranów  i 2 0 0 0  n o ło w ,  F o  
k ilaugodnianej w a lce  M cbita le zca ta li ze 
stx*atą l&O za b itych  i rannych  p ob ici na 
g ł o v ę  i p ozostaw ili na p lacu  w szy stk o  
b y d ło , k torego  częś ć  ju ż  do F le w r y  spre- 
w adzono.

Itfu .kaK  usypali w  b z y p c c  k ilk a  no-
-Uh ^ or iy d  .acyj.
A ^ etek s irn rg . 15. października. Depe- 

sza trołosu z karajal 13. om. donosi Dzi­
siaj uwtowfch Turcy zdobyć górę Jagni, 
ale zosiaii z wieikiemi stratami odparci i 
uciekli pozostawiając masę poieg łjct, ras* 
nych i broni Tnjęuh oiicerów tureckich 
wzięto- do niewoli, Nasze 
znaczne.

woiam* 34o nil. — i.eaJuosc 
t Ni<ko). e«łWŚ*WWkłeiW7to  

t>8 w Dubesycach. wywu
ć f d  h i i (9 w lJ ri jv  »  (powiał 

IĆ pod ł«lj 
w vwoł - ais 

u<vû >̂aU*łirt 4 ) grj

S-.u

.wtytkSZKo
wialkssj,

’*■» W ie d e ń  13. p-eźdz. c K r u n i k a  w i e d e ń s k a . )  
W łoski prezydent izby Orispi przytył wczoraj w no- 
cy pospiesznym pociągiem J elei zaolioaniej z Taryża 
i etanął w hotelu „imperial.-' W  ciągu dnia dzisiej­
szego p. Crispi nie przyjmował, aui uie składał ża- 
dnyeli odwiuzm. — L rz j był tu wczoraj z Dary za 
sekretarz ambasady lir. Oołucliowski. —  Marszałe*. 
hr, W odzicki przybędzie jutro; przygotowano dla 
nttgo mieszkame w hotelu „j.mpeL.aL" — A tu * jt\ut 
i  *»*« deuuai o wyjeździe pana Grocholskiego do 
tfroch . —  Śleaztwo w sprawie potyLk broni trwa 

W  pierWsi^j Lnji skierowane jest ono pise- 
pe nemu poisi-iema oty wafel owi, zon tającemu 

pod dozorem policyjnj m. Na pMśbę, aby mu 
pozwolono w ważnej sprawie udać sit.-do Lwowa, 
zezwolono pod Warunkiem, że się stamtąd aż do 
ukończenia śledztwa nie wydali i nie Dęazie S’ ę sta- 
i l  pho^wBiinić ozynrteści sądu. Lrzyrzeezeuis. ta- 

kkgo ząTa ty lto  sąd wteay, jeżeli jest < w-mtaalnośó 
U.mg l o abrodnię. Obywatel ów przed Wjgandeni 
4 q Lwowa powierzył swoją sprawę adwokatowi Du-
nieckiemu.

Bo p u x t  1 2 . października. Podczas mowy 
'Wahrmaną w izbie posłów, powstało nagle poiuoze-

ołwte.
cfW “ pe

Wyatawa Krajowa.
Jttamzyny i
za. bern teorji i uńfiąl mę pań

* górą ćwierć wie^a tcnTu nacuniu
pług*, który jest ŁajwBŻuiejszem nanię.rźieij: rol  
biczem. llzyjh,y tu jego wiaskego «ra®cats*ta» 

ą^ rzędzie  to, jitkkolwick dawne, t«k; jje
W f iidćwskatek tej Jawności, W -  tez pp- itępu, ■
nazwę pierwotnego wynalazcy, który się nim
ludzkości przysłużył, doprowadzone do zaaosc 
czjniema p ierw si™  potrzebom rolnika, długi 
bez wątpienia człT  w tym stanie pozostawało.
Jakoż ostatni wiek dopiero, obfitjr w wynalazki 
i pomysiy wszelkiego rodzaju, wyuobył również 
pług e zapomuieni* i aa Auwą ułepśżeń wpio- 
uaazjł drogę.-

„Obok więc innych stanąłem ljaw ijsm aie - 
rsuku ze swojtnii myślami, a skupiwszy wszel­
kie znane mi podówczas pato u  pfugow popra­
wnym, uługie nieraz goazmy trawiłem w polu, 
by się ich puró- raffczytn działaniom yiżypa- 
tizeć.“

Po dwudziestą piguu ia^ach stui\'a przed 
nami myśliciel i-! n u  z błtt#|yin p/onem pracy 
Mamy rrztd cezy ma dwadzieścia i jeuen sztuk 
hUiŻ^ai, w kfcjiryth ntwet aajiuŁKjmta cuątńc* 
hie jest empirycznie umfazczOLa, ale podług naj- 
Bch-ltjsz;, eh badań teorji i praktyki. Ktokolwiek 
bliżej ohznajoąjioky z dri«jig*d bądpwy pługar 
tj-n ntimawAI muai po4 ^wi|f Óaz^isjco ito m a «
Oichowśk'ego, jtźtli uie wy/kjt 10 przynajmniej 
na ruwhi * H o w a r d e m ,  łta m » o a 6 m, D o u s -  
ba l e m.  W ouuie tej nte stoimy bv.iaJ..,...sjlh /osili w łościanie, 
odosobnieni, jeżeli taka znar omitoso, jan profe- 4 amunskiej idącej 
sor raechaniki rolniczej w Dr.guon, p. G i a n -  r 
Vui n e t  przyznał, że inkt autqd w równie za 
ńawaiuiający uposóo puwibrzohai piRg& 
rozw upał jak Oichowski, a profesor szkoły cen*

r/ Uî SŁ<itnift wiadomości.
Z Bukarei. t. zaw iaaamiają, iż ogólny szturm 

do Pfewny, wyznaczony byt u* *.LJ października
(st. st.) ale miał byo odłożony, ponieważ w ggR. 
tek aesiczów, roboty tak Moskali jan. i jtnn .- 
Uów musiały być powstrzymane tymczasowo.

Przeniesienie moskiewskiej głównej' kwate­
ry z Goruego btuaenia do bistowy doironyws 
bi .̂ W Sistowie robią przygotowana na przy­
jęcie cara.

   -------- - .  - Most rumuński na Dunaju pod uinu-M.a-
w konstrukcji Ago postępu, rktrąęjłó^ureh] woaa Kel wa{a,

Z  Belgradu donoszą, że w iele już zawartych
układów z dostawcam“ a*mii teraz znowu odwo­
łano.

Na rozkaz ministra wojny formuje się w 
.Belgradzie Zhuwa łogjcn ochotników pod do- 
wOdztwhm pułkownika Jerzego Viaikowica, O- 
chotmcy, Którzy ws.ąpi^ do :ego legjonk otrzy­
mają od r*ądu ubranie i -uzbrojenie.

Mi. hamed- Aii u,* w »p ecjainej misji udać się 
do Wiednia. * *

Austrja i Anglia 
przy szłego ccncleve.

porozumiały sję co do

straty me-

f a k - j ż  15. paziaiernika. Przy wybo­
rach .40 izby w  aepAroLmencid Sekwany 
zostali wybrani wszyscy gandydaci republi­
kańscy z wyjątkiem 8. okręgu, gazie od- 
nivsł kwyoięfatwo Touohard przeciwko Del«- 
foige.* hourtou ęmimawr Mac-Mahonaj zo­
stał wybrany wjęiszóśeię 40u0 głosów, 
Haussman w A jaccio  pj zeciwko księciu 
Najuciecnowi, Dotychcz«s Wiadomych jebt 
oLoło J jó  lezuliatow, między temi 163 re­
publikanów, 71 konserwatystów, 4 ściślejsze 
wybory. T i e p u b i i k a n i c  s t r a c i l i  HŁ 
•Ja arwatyści 1 0  Kiifeceł.

k d r j ł  ł 5 .
Dow d̂ wiauciny 
co w. L tych padło ls)7 na r epublikaucw, J) 
Dl) na W a er  waty stów; 4 balotaże, liopu- 
blntanie Btraoili auięa 2 7 , konserwatyści 
13. Kk. Dboazes Upgał w Libourne.

paździ6 i,n. (gudz 9 z rana), 
jest rezultat 300  w ybor-

L iscą iU u y  z h o io ir e  z anii. 13. psźdsiuriuks.
W iedeń: i  Bitnio. 4 . 1 1  2 6 ---------; żyto »l. b 40—•—;

okowita pi lu.000 hter-peroent U. S j2Ś , —
yazem .̂ (76 ailogi.i i * jesLa it 1080; 

DCriin: Tszeuics zółti na ,—. ..ii -n. —, fyto
mkio — , okowit* 60 ftO; Sl ozl u i n : r .  ,jn o* nk 

— —, b c j .  na jemeń 3a8-— ; Paryt:
f>0  kflo

w ied en . le. pażdzieiuika, W jod*. *e mm.
Aioj. Kroastj-wH . I A '76 Akoj  ̂kJieiKtu.-Lau, M7'—

m -  .  .  pohto. —
hankiijfr. Augtr. —

■ fpr Jvngi#-AUAr. 
k IjniomPauK 
„ Vemnsban_ —  20-frankówki.

Dspoiouieme i mdi o
W ie d e ń *  13. pjźJzioruka.

Jod, lUug pau. v  bant oo '76 rmndys 
„ „ acreb. joau

 ta w ilooie . . 74 40
_osy po*l * r. 1360 i09-76 
oLą)o M i n  narou. 837'—
A*mt bankc kredyt. 208 —

Paryż  3°/0 Kent» 89-50 Lomb&rdy

orabię 
wl-Crankówka . , 
Dukat oes. men. . 
Iw  uarak zuołTob.

S-Cb1/,

116 4C
104 60 

ł  oC 
667 

6£i40

T e le g ru e w a n e  k u r u  w iedeńskie,
W l e ł » . . ,  13. października, 2 godz. 16 m. 

hotf LtJ/ółca . . 1 6 1 — fu g . Staato-Oo. 1877 65-— 
ńkoja >V«5giei. Kred. 193 76

L im. D
Oafio. Indemnizaoja 
1864 Lo.y . . . . 
Siedmiogr. kolej . . 
Verk#hr*bank . . . 
TureoLie Lor , , 
Wyg.-Gal. kolej . . 
BauŁ^ik-Aotien . . 
Ttaatibahn . . , . 
Bankverein . . . , 
Węgieraki;. £xwy . 
Keialuuark - . . 
Roiiyjakie banknoty

06-U
182x16Ang.- Anstr B. 94 26 

Umonibanf 63-— 
kolej KaT-.-Ltd. 2iZ 69 

„ Półnoun- 198 —
„ Połndn. 71'60 
„ Alfóldi. 114-60 
„ fflibitty 17350 
,  Lw.-Czer. 120 60 
,  Węg. Pół. 11160 
■ Tłnclolfa. 114 —
. Albrechta —•—

Usposobienie - stałe
B erlin*

?_;_M>j»kie auty ban 193 26 Stwatshahn . .
Akoje kredymwc ?6y— Kolei Bnirońskicj 
Lombardy . . . .  12P— Anstrjaokie banknoty 170 40 
Galioyjskie . . . .  — Uipot -

97 — 
16 — 
99-60

26926 
71 — 
78-96 
68-60 
112

13-60

Przyjechali dc Lwowa duia 15. października.
H o te l A n jm lg lJ . A. Witosławski z Brodów, R. 

Banozert z ICijaczows, H Rylski z Dluzniowa, K. bu>o. 
lećsk. .e Sanô zun, C. E .aszk ewicz z Krakowa, J. Bryk- 
czjński z Pauyku«.a, L. Wulfert Prus.

L o te l  K ra k ow sk i. J. Kuibiniecki z Lacka
H o te i 1 tim ifu , J. Jordau z Batiatyos. 3. Papara 

z Batiatyoz, M. Bitter z Wrocławiu, R. Opic z Cia- 
phoy.

t o c i ą g t  k o l e j o w e .
Odohodzą ze Lwowa. Do Krakowa: o godzinie 

11 min. 3 przed północą (pooijg pospieszny): o godz 4 
min. 40 rzno (pociąg osobowy); o goł.j inie 4 min. 46 po 
po* .-dnia ipooiąg Ł.ęi__‘ jy) —Do Pod ̂ ołoczysk: (z głó­
wnego d—»ro ): o godz 6 min. — r„nc (poapib^ny); 
o godz. 1C min. 37 wieczór ^pociąg osobowy 'i; o godi 1 1  
ruin. 45 w południe (poc ąg mijszany) - -Dc Podwołoczysk 
\* Pod̂ aOiCza): o godz. 11 min. 4 i.leczór (pociąg osobo- 
wy); o goiL 12  min. II w południe (pociąg mi„ lany)— 
io  Czernic wiec: o god . 6 min. 25 rano (pociąg pospie- 
sznyj: c go .z. 1 1  mm. 26 w’ ozór (pociąg mieszany', o 
god-, rŁ min. 30 z południa (po- ąg mięszany). — Do 
Etamsławr-yą ; orryj;: o godz. 6 min. u rano (pociu
*** J 0 87*j~- t - in. 10  wieczór (pociąg nr. S).

K s a w e r y  B u d k o w s U
baleiiŁiistrz teatrów warszawskich, udziela

L e k c j e  t a ń c ó w ,
tak w domacL prywatnych  ̂ , 4 -0  też i we Wiaanym mie- 

izkauia pod 1. 12 n., Rynek L piętro. 
W ieczorek  w  C zw u -tek  i w  N iedzielę.

J a n  A m b o r s k i
lektor j( *yka francuskiego w Uniwersytecie lwów 
BKim, rozpoczyna 15. tego miesiąca kura pmkty- 
czdj języka francuskiego dla osób pragnącym 
poznać ten język w widokach zwiazeuk pizy- 

szłoroczuej wyff*ewy paryskiej. 
y s ji iS ł  p r z j-jm ą je  ty lk o  <ko ó b I l  l i g o .  

Bliższe twczegoły w mieszkaniu ulica Kurkowa 
i. 3. II. piętro.

P o w r ó c iłe m  d o  Ł r c r a  1 o rd y n u ję  v. g od zi 
nach zn ik ły ch  

V /& z e c h  M e u y c y n y

D r . A n t o n i  K u k u ls k i
ulica Pańska 1. 7.

W e  ws y sth icb  u slę g a rn ia ch  1 w d r u k i tu  
OMMMliiKklciL w e ljw o o le  Jeat d o  n a b y c ia

NADPEŁTWIAN1N “
K a le n d a rz  h u m ory sty  c z a y

na rok 1878.

Cząśu himorystyc e» zawiera siedm arkuszy drobtega 
dri kt Ttełó j :.t i wstępuj ąoa:

„Na rok 1878- witrsz. „Kalenaarzyk galicyjski1' bu- 
motystyczny. „Nasi mąiowie ,# wmnz. „Nisw iony,* 
wiersz. , o ze nawale,* wiersz. ŁSoaety do Laur,* 
wiersz. Tragikomadja pieiwszcj miłoiu,* nowella hu- 
i_orysty z aa „Prana uwielbieni a,“ wiersz. „Pialm ro«- 
pączy ,* wiersz. „Z kkggi moralności XIX. stulecia ,* 
wiersz. „Dziewięć oór ta wydaniu,* humoreska. „Itnpro- 
wizs poświecona Radzie państwa na usta wg przeciw 
pijaństwu, wiersz. „Zawiedzione ns iziej hu -oreaka. 
„Dar. m," kjgsź. „Ostatni biurokrau," wiersz. uDwa 
seroa i dsńe szklanai |>iwa,- humoreska. „brniejj się;* I. 
„On kor ha _ ona...* II. „Ona kochu a on. . 11 wiersz. 
„U cptyki. “ „PomoC własna.'- , Historja liaczai dzienni- 
karsj-iej," opowiadanie. „Uonolcg Szmajgełesa," wiersz. 
„Różności."

Oprócz pzgt -i ńuuiorystyczco-powieśoiowej, kalendarz 
zawiera: przepisy dotyczące przemysłu i gospodarstwa; 
przepis] pucztowe, telegraficzne; skale stempljw* i alfa­
betyczny wykaz naieżyuJai stemplowych. Porządek przy­
jazdu i odjazdu po ciągów Lclejowycb ; ta-yfę dorożek, 
skorowidz kos îołow, giównyoh urzędów i zakładów itd. 

l ie n *  e g z e m p la rz a  &0 c t . — t u l u  4  i t r .

D" a 13. pażdziernira. żądają 
wów, ■ Iaey handlowa).

Ji Ał-Jt sa Mfcdy.
tel<s ssL .Lad l l « 4„ Lw Oaam ł 200 al.
!*«km M-p. gai 6 900 al.

r  wd_ gal l i * ‘ m
Ł lA*t —( SUM M 7H.ll

ćow, Kraa. gal. « f  w. a  
■ - •

"fan  Jipaiaća. p k i ,  
Ul LUę ŚM n aa 200 lŻ 
'k te  7*LL kmi wlaa 8% 
3g3*. Mb» Vrsd. saki _ .

M, U* wTDL 
Iów aa-ei.«-v i  •‘J .w llL  

27, OMpi «  m  ał.

S3S f
Laof

D»Se*» k ‘ iead* A !

r n u r n  n U łu i i iM  F B i m ‘
B u k a r e s z t  14. paździemiKa, Urzę- 

dovyy M onitord  pirize; Doaług iulormacyj, 
zebranych przez oficerów wyźg,ójch umyśl­
nie n»% miejsce ■wys/anycli, lafbzyw^ zapeł­
nię jest rufcbzeraona pr«*z rumuńskie dzień- 
iśkl wudomosć o Vvta]gnięeiu oaaziatu wę- K „

larw fcaayp* nmraf
e m  - 

m  w ^ 1Isosn. b h*. Ł. .
w »rebr. ns 10P uł,

Wifdsń,  12  p'.ździer. 
gi

„ S SP«%r
•me

ginrsiiitgo do Kuinuuji. Wiadomość tę roz-
którzy oddział milicji; iĄ  
od granicy wzięli za

Węgrów.
■ jU k a ftt  u t l  ł4 . października. Agenci v< a . ^ .  ,

,se donosi z Kalaraszu 11, ■oazdriaruika J  *Sk, Ł • . .

s s gz-i-syjsWa
p s k sl i-sni sL1.
e s aiedmiFigr.

6„WWf.pH,lrał.feMfeJLa» ul 
S A M .

-H 
Uusse

S» 2i**wjUa, *«j*tkioL oczy awrócJy się n» g*- traiuej w ?*ryeu j. Coionne, poznawszj się i- Wczoraj w nouy lurcy na dwudziestu bar- ■ 
Jnita ua1 trywoet taemałk*, % które1 wznosiły się myśim** z naszyją rolnuiem, prosił, bj mft tenże e aRcń pizeprawiii się przez Dunaji ab^ zni- »

248 — 
120 —  
244 60 
218 —

06 16 
79 26 
8616 
9040

94-

9130

8620 
9J bO
li 60 
2 2 -

666 
-7 0  
i 6( 
980 
190 
llb  

C9 60 
106 — 
106 76

63 70 
6616
74 6 j

10350 
77 — 
8681* 

82 76
; e -
9650

97 75

^acą
6*/„ w U h  kmdyt anatr 
6 , Dtwitn p*uitv. 120 al.

246 — 
lii _  
»*1 60 
214

es bo
7»«l
f:8o
89 55

93 — 

9025

85 90 
6350 
14 — 
20 —

6 55 
60 

tł 4C
l 60
l-W
1 14

iS6C 
104 21 
104 —

33 66 
3 6 - 
7440 

13465
76 —
J53U 
8225 
74 LO 
98 —

l/. losów* połyoakj 
a— - .  r. 1880 .

LaaT frotycak a t . 1*M

B k H
-  • •

ą .  W a u a * .  .

^  kmfaw, prsmfsŁ 
-Btejap

towUTUwagT.
T & Z d Z L  -  m

Ar. a. . 
W  i. ŚA^lał; 

FtWanfi.' . ,
ii-iH ■ .1Vwl|

Wgg. SwMI- 
hk_jjAir.-«M*h ?  i łu  j W  
B*aajdk*Kf~m !l 
Siidmisrrailsrisj 
Ck śaUe . . 
wsafcad - ■ ( p o m

„ Fwtieisasa-Jłetfa 
I w
’i*k kŹM»t 1

żądają płacą
105 — lu4 —
13<f 60 13460

317 _ 316 —
106 76 10626
10960 109 —
Ile — A 8 _
13260 182 —
78 26 77 76
26 — 26 —

l&l 26 160 7593% 92 6u
4 0 - 39 60
27 60 2660
29 60 1*926
31 — bO 60
2926 28 76

. 2 9 - 2826

. 25*71 2226

. 13 S. 1276

. 1 4 - 1360
r 1610 1490

834 — 882 —
04 — 20360

M2 — 340 —
a 1940 1936

2 9 — 2t8 60
* 771 — ------

7 1 - 70 —
4 246 60 246 -
; i i 9 - 1 1 8 -

: lir  — 110 Z
112 .Sb 11176

. 118 60 11 8 -

.1 0 1 - 10360

. 104 2! 103 76

. 185 ■ 183 —

110 60 110 Z
.183 — 132 —
. 9325 92 76
.19476 191 26
. 0 — 0 —
1 *9 rr

7 0 -
a tmm 
a ** """"
b 9660 97§0

ObU t̂ pśerwnssdłuee. 
Lolsi kosnyoko-bogam. 
s psńatwow. 600 fr. 
, Emiua ■ r. 1M7 

Boludniow. 600 fr. 
, bony 1874-76 6% 

.1'} >^m.k. 
100 al. w. a.

p.a
i  w srbr. *•/, 

porad. pól. ciem. 
»•/. zalOOiJ w. a.

w srsbrzs . 
gahe. Ear.-Lndw. 
•Wzl.w,a warti 
6 ' ,  za 100 al
Lw^Ssr.iSOOzŁ 
(w arb. 6*/, sa 100) 
Lioisj,: z r. IM. 
Biedm. 200 at. w.a. 
ka.Krd3ifaSOOal. 
war.k*/, saiOO ał. 

Tow. pragakfs yraam. 
lal. p* 800 al; . .

R a U l f .
UmanfcW korcay 

.  dukat u  wag,
90-franków ka. . . 
Scasr-iaj- azgłalakła 
Impsrjaly remyjałda . 
Srsfcra
r̂abrn kupony 

D uL państw. Hłamłaa.
■a 100 marak 

Bmbal pap. .

7UAO 
168 — 
146 — 
106 «

10026 
98 — 

101 —

87 —

żądają

100 —

76 60 
76 — 
67 -
76 —

673
676
i»66 

12 —  

986
10616

69 -  
118

P**0*
7026 

1 1 1  —  
144 — 
106 —

9976Od
10160

8 6 -

99 60 
9f 26
7621
741 9 
66 25

76 —
80 —

• 71
• 78 
966

11 w> 
9Ł2 

106 —

6t 90
1 18

Warszawa, 1 1 . paźdz.

LMj rratawui '.aj ter' 
„ „ 2ej »9iji

kupcu 
a a nowe .

i:: pas . 
a Ukwidaoyina . .

kupra , 
Kalg * » w .  ■wuł..

■m yiłiy* p m j£ 3 i 
• o f

rb.]kp. rt-ikp.

(880

100 —  
100 —  
121 V.
9t Sb

8636
H i 4.



4 DZIENNIE POLSKI.chmtki zirn , «e ,  Pete/ynki 
i Zarzutki ftalowe, Spodnie 
filcowe, Sukienki i Garni- 

turki dla dzieci włóczkowe.

fty  w najnowszym guście na kanwie z robotą 
aplikacyjny na suknie i aksamici", jakoto Poduszki, 
Dywany, Antypędja, Ornaty, Stuły Iamore^ua, 
Dzwoinkcciągi, Kosże ścienne, Drzytrki, Przędz o- 
minki, Pantofle, Szelki, Czapki, Podstawki poi 
zega.-ki, Torby myśliwskie. Pa«> do atrzelb, Bor- 

dury do foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do ktdążel-, Mapy, 
Widoki, Piała z włóczki służące do nakrycia lamp i t. p. ;

WIńzwara rz.źbicns na suknie, Naręczniki, na klucze pod zegarki itp, 
Wió;zk® berlińską, Pelę Fih,zelę, .̂znolki Kordony, Struny lo korali, 
Koridiki prawdziwe, Per Mki, Paciorki, Bulion, Złoto i Srebro do baftu, 
Centki do wyszywana, Kanwę papier**.,, nicianną, Peneloppr, Panama, 
Jawa, Rypi;ow§, Szpagat jwą, WGnaną, Śkórzaiiną, WafteRtoff również 
złotą i Lrabrny, Pytle, Wzorki i wsz>*lk. przybory do r.,bół kanwowych, 

Min̂ arJ.*, Point-Lacn i inne najnowsze arejjfnLf dr. robót frywrlitowych, Hucie, Średni, 
Owoce, Trawki. Papiery, Ro ■ i Farby do «ebie«;a kwiatów.- - * 1 • ' i * “ •

12 10  i - o  (2) ŁaeKawe asamiojscowe tam ó#leu)a  wykonają lię  jak najśpiew niej i najaknratnle^

P o le c a  znan: * tan lofici < d o n o ro w e  g o  tow aru

MACłAKTSt DAMSKI

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie przy ulicy Hali kiej rod 1 . 4.

i;j

!! Ból sębów:! 
!!Soaser ^acj4 zębów!! 
!! Nieś iły odór ust!!

MB .
f la k on  80  cen tów .

8 Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozsała i sprzedaje

| Apteka pod ,.Węgierską Koroną11 
J .  P I I  ^ E S A

I 1075 tce  MAeoirlr. 32—0
-c??rrx>' :

Tylko dla dorosłych! !

Sio Powiastek

l*W

' i
m

lio organiczne j
J .  W . B E C K ,

• leczy w krótkim cza-ie takzwaną 
rzerzączbę. Flas-ka 1 zł. Dosiac mo- 

h żua w głównym sk'adzie na Galicję ■ 
w aptece p. Ruekera »e Lwowie, - 

Podgórzu pod Krakowem w apt.
^  Wgo ShaJtulskiego. 1323 4—0

Przewybome przez Suez sprowadzonej

c o d z i e ń  ś w i e ż e
poleoa handel o—,u 98tl

W . ICarszałkiewicza
u» Lwomo. ulica K, akowska h 6

E R R A T Y  5 a  &**&>**™ 3nrt Jn jon muanóm lodH aiiwnłllm.

lr .n a  jtf o c e a c io  pod tyiuJem : 
„D e c a in e r e n  S które wyszły w 
8 0 0  edycjach w najrozmaitszych 
językarh. Pierwszy przekład polski 
z jrrgmału włoskiego Władysława 
Ordona. Wszystkie powieści do na­
bycia za 5  s łr .

W KSIĘGARNI
F . H  B I C H T F B 4

1581 ilE LWOWIE. 1—0

steteezo*, przyzwoita, poim knio 
p*s-<-y do zar/adu domu n? 
w si lo t  w  mu śMe. WiadiuiośA 
A. G,isiorov s k i, ulica G ł o w a  
ar. G we Lw o

chińskie
po złr 4 40. 3 60, 3, 2 50 i 160.

W> siew k i z  herbaTy
po złr. f'los i 1-40 za V, kilo 

■092 poleca handel 8—d

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1 42.

300 do 400 morgów lasu  szp ilk a  we-
jO , także niecc b u k ow eg o , na-i ta- 
i-yiu Dunajcem położonego i 21/1mili-oJ 
siacji kolei żelaznej oddalonego.—rsliższej 
wiaaomośu udzieli urzędnik pocztowy 
.. Czorsztynie. 16^) 1—2

Na sprzedaż z wyłączeniem pośredników

J K a j t ą t e K
w At ani ~ł nr m »V»e o , «ladająoy
się z 3 folwarków, w bardzo dobrej zia- 
ttii, za 170.003 zł.- Adres pod Pt. k. MS. 
poczta Buroztyu. 1623 1 - 10

10 I6'2L 1-0

TyRfl u 10.000 zlr.
W  Lu ZV

można w »;cu‘ k wyjazdu z G»’i ji zaraz 
nabyć ma-ętuolć samoistną tabularną 
propinacją ) 40”1 .'noriach z zasiewami 
ozimami Resztę kapitału może oprócz 
banku na omówimy czab i mierny pro 
cent pr’ y gruncie pozostać.

Zboże na zasiew jary i iuweutarz jest 
to samo w miejscu uo nabycia.

*Fakie zamiar za kamień cg we Lwo­
wie 3 lógłbr .'przyjść do skutku.. [ ,

Zfłcsić się pod litery U. z dokładnym 
adresem noste rescaateL wow, lub t  b a 
rze Wgo Orłów ikie.ro przy ulicy Kra­
kowskiej. 1 09 2 ?,

L. v W. j 614 3 -3

i  odajo . 8tę ao publicznej wia­
dom ości, iż w  skutek uch w ały  
c. k. sądu powist. w  W innikach 
z dnia 28. wrześDi* 1877 
1. 6 6 5 1 ,  cdbędzie s i j  w niiej- 
ezyrn gm acliu  ratu-zow ym  w 
sali depsrt. I. Magistcatu n» 
drugiem  piętrze - l i i i n  3 1 .  
P a £ d d « r n l k  t 1 8 1 7  o 
g e d z i n i p ,  T0 tej p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  w  d ■'dze licytacji 
sprzedaż gruntów „D w orzyska 
zw an ych , w  gminie P odborce 
p o ło ron y ch , a w łasnością fan 
dacii dla k » ! c r iro św . Łazarza 
w e L w ow ie  będących , w obsza­
rze ok oło  91 m orgów .

Cenę w yw ołan ia  stanowi ce­
na szacunkow a: 1 0 .0 0 0  z ł.w .a ., 
niż^j łAórer grunta te sprzedane 
byd nie m ogą.

W  bijąca w ynosi 1000 zł. w . a 
Rtc .tę warunków tej licy ta  

cji przegJądnąć ranżaa w  biurze 
podpisanego pod 1. 8 ulica Tea­
tralna, lub t~ż w  biurze Dep I. 
m agidratu  lw ow skiego na II. 
piętrze.

W e Lw ow ie 10. p*iźdz. 1 8 17.
J u l j a n  Szem eLow sM .

c.k n^aciu' ,̂ juko k- m’sarz sądony

W
J E k sce ll. A itr, hr. P o to c k ie g o ,

s% do nabycia 1603 2-

drzewka owocowe
Jabłonie trzy letnie wysokie po ct 4, 
Grnsse „ „ „ . ,4 0
yiśntowe , „ „ ,4 0

oliw iws ,  ,  ,4 0
Morel )w« , , „ „ W
Brzoskwiniowe „ „ ,  „50
Winorośle, wczesue gatunki i silna

pniaki pe . . . ,1 5
Maimy uały rok rodzące . . ,  10
Porzeczki wielkie, różna . . ,10

panwów 3-iOtnich 100 szt. . zł. 1 —
Truskawek wielkich anaussowych

60 aaluk . . zł. 1‘ -
Prz- wka kart me różne po ct. 30
1000 dziczków jabłkowych 2-letnich zł. 10 
KX>0 pig*'.w 2-letnich . . . ,  2<>
1000 gruszkowych dziczków 2-letn. ,  15 
lOOo czere li dziczków 2-letnich . 15 

Gatunki są wy próba w-: e ped wzglę 
den. trwałości w mssym kiimacia, jako 
też i pud względem dobroci owoców.

KiUaloj’ ;a  żądanie peseta się.
Adres: A. .ie lim ldt W £-At<nCi«.

Ogłoszenie*
P c i f t o J r r o  Ł u b i e ń c e

ma na sprzedaż

20 0 0  s ztu k  s zc ze p ó w
przedniego gatunku, jabłek, gruszek 
i  trześni, od 1 roku do ó lat j o euie 
od 25 ont. do 61 cut., przy większej 
ilości wliczone opakowanie i odstawa 
do staoji kolei w Stryju. — D* kawę 
zamówienia pod adirsą .Zaiż^d se- 
ksceetracyjny dóbr Lnbie..ce“ — poczta 
Lnbieńc*. 15̂ 0 3 -0

Pomieszkania
na zimę

w hotelu Krakowskim
t »  K r a k o w i e ,

na wzór pensjonatów zagranicznych 
z całki witem utrzymaniem, po ce 
nach umiarkowanych. 1397 4— i

M A G A Z Y N  MODY,
Óijł/zny, towarów galanteryjnych, norymbe, gbJcich i wymbów 

pończoszkowych,
E. W itkow skiego w Przeniy&lu,

poleca ła*,kdw. j p. T. Publioziiosci na m zon ieai»unj i zimowy 
najmodniejsze.Jtapęluue damskie i mi zaie, chinon i barci a /  
białe an îcLkie, koszula manszety, Kołnierze i cnustki płóciear.3, 
kaftaiiiki, i-a. îony, tpadnice, pońezufthy, skarpetki i najfozmaitszj 
wyroby w lane, loczkowi i bawełniani, Ceehc.rea: i najmoJniej- 
zze krawatki męzkie i damskiu. — Wszel« ie w zakt-es krawieccz; 
zny wenodzące ^rtyliuły. — Rękawiczki glace i jeloikuw- męskie 
i damszie. -  łlr&uki, kocyki i &a. y ul łóżka. — iViell i wybór 
wstążek, kwiato, , oraz gulanteryj i napozmaitszych dzieunjćh 
anyjcułów. — baład H i . „ . . t j  cL ld a k le j. — 3 .uurć n< k Iran-
cutkich i kruszy rosyjskich. — La„kawe zamityscowe ob.talunki 
załatwiam najsumienniej odwrotny pocztą, ^  Cftąj atałe. J1610 2-J.&I

władaiąua po frauousku i niemieoku, po­
stukuje umi szczenią jako BOKA. 

Blizsza wiadomość ulica Majero^ska 1 
l. 17 w oficynach na II. piętrze u pan- 
An.irowioi-s. 1600 2— H

♦ i * ■ i *

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r w t i n D .  § a i ł c ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj* I ipn*dfcj*

w » 7 i i k l «  e l e k t a  I m e n e t y
pod wanuiKUL2 oaipry^stępniejązemii

L K T Y  H TPO TE CZH E 1

Kawiarnia
dobrze urządzona, licznie uczęszczana 
przez gośoi, je*t z wolnej ręki do s p r z t1 
d a m a  lub HJ<iaJęcla. Bliższa wia. 
domość a właściciel* 'tawiarni W . E. 
ulica Siedmiogrodzka naprzeoiw ma«.i 
stratu w Czerniowcach. 15̂ 7 4—6

BOTTCBEB &FR0HLICH
F A B R Y K A  

machin rolniczych i przemysłowych  
1532 w H xesavWie , 3—6

, poleca pod gwarauoją

mm\i i mm
pc najumisrkowanozycb cenach z najle­
pszego matariału, najdokładniejszego wy 

robu i nadzwyczajny lekkiego ruchu.
Tak samo:

M-Tołnit, itUynki, irótow,akfi pniołm-nifci do
tiodu, ńecxkamie, oit, wUka-śt, #4-

karcki, wagi dtcymalne.
WczelLie reparacje machin rol- 
nic/.ych, gorzelń, bron arów Itd.

A a r o n o m
z Poznańskiego, kawaler, wszechstronnie 
rutynowany, poszukuje posady j.od lite 
rami C, P . 4 . GąsiortW HKf, ulica 
Cłiwa ąr. 6, Lwów. iću4 i -  3

ttd.. — R -, piara . dnia 1. L ĉa 1868 Da. P. P. H T T I" . Nr. M 
i 1 *j„ ,  .. ■ dnia 17 adnia 187n , mogt, być u * ■« do 1. kowani* ■ * 
pitałow nu.dna.ow, a  papilarny oh, klnc/J .laMebskiot- i w ^skow/co, U  

kauoj. słnAbi.wr 1 wu£Ja,
■W w iym k a n t o n *  do pabroia.

BSi Wiiyitkle polecenia ■ prowincji wykosiła 
sl«j boaawtoekuio po kurde ddeon/sr boa dollosenl* prowimi losi 39—r

D r a  W  i n t e r n  i t z a

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
Ndoczycielba

posi*dając* gruntówoifl Język'poLk--, nie 
mieeri, fencuski i inuzvkę, pracując* w 
tyka zawodzie od lat hilkuna-ti w Kró­
lestwie i olskiem. po. tuk ye umieszczeń.- 
oa prowincji Ino w miejscu — Uliższe 

iadom- ści poda Administra. jA „Dzieuni 
ka PoLkiegc“. 1582 3 3

W  KA LTENLEITTGEBEN.
G godziuę droiri od Wiednia, pół godziny od stacji kolei P o łu d n io w e j  Lie- 

sing. Początek sezouu zimowego .ceny zimowej dnia 1 , aździernika.
Ssczególuie pomocny r przeprowadzaniu leczenia przy cborobscu organizmu. 
Miższych szczegórów udziela: A d m liils ira c ja  Z a k ła d n  t. nlwlc* 

•ikukiego l i r .  k l n i e  n n z a  w k a ite m e n tg e b e i .. »27 6—6

c(chorubl ś*r Wttlsutegoj. l‘c- 
e a j ś l f l l l t d % l f l ć  lokum t^r. 
cjalista D r. K lL lJ S C B

Nen.tadt Dre-dnu (Saksoaial TTnfê 'e-*Ł. ł 
prawie « »0 < »0  zTl ct-ó 1023 3 V.

L. 4454. 1627 1 -3

W urzędzie gminnym miasta 
Drohobycza, przedsięwzięte zo 
staiią licytacje, celem wydzier­
żawienia najwyżej ofiarującemu 
dochodów tejże gminy na czas 
rzyletni od I-go Stvcznia 1878 

do końca Grudnia 1880, a mia 
nowic;e :

1) Dnia 23. i 30. pa* dzierni- 
ka i 6. listopada 1877 od go- 
ddny 9Tej przed południem 
licytacje na wydzierżawienie 
prawa propinacji gorzałczanej 
wraz z nakładem gminnym 
ceną wywoławczą 59340 złr. 
w. a.

2) Dnia 24. i 31 paździer­
nika 1877 i 8. listopada 1877 
od godziny 9 -tej przed połu­
dniem, na wydzierżawienie pra­
wa propinacji piwnej wraz z 
nakładem gminnym z ceną wy­
woławczą 17 280 złr. w. §

3 ) Dnia 25. października, 
i 9. listoDada 1877 od go­

dziny 9-tej przed południem na 
wydzierżawienie prawa propina­
cji miodowej wraz z nakładem 
gminnym z ceną wywoławczą 
815 zł 68 ct. w. a.

L i c y t a c j e  w powyższych 
dniach będą za pomocą pise­
mnych ofert trwać od god^i . 
9-tej przed połudubm do > tej 
godziny po południu, zaś co dr 
propinacji miodowej li tylko d '1 
godziny 2-giej po południu, po 
czem przedsięwzięte zostaną :i 
cytacje ustne, a po ich skoń 
czeniu nastąpi otwarcie ofert.

Wadjum ustanowiono w wy- 
okości 7io 

ławczej; zat  kaucję dzierżawcy 
w V4 części rocznej ceny dzier­
żawy w gotówce, książeczkach 
kasy oszczędności lub papierach 
publicznych pnpilarne hezpir- 
ezeństwo mających, podług osta­
tniego kursu.

Warunki licytacji wyłożono 
w tutejszym urzędzie gminnym 
do przejrzenia.
Od Zwierzchności gminnej

DroLobycz, 1. paździer. 1877.

A!A
P0 ZEME it SANTE LEMAIBE.
D E & O K T  z i ló t e R  w lio w ls
p. LEMAIRE nżywąny s wieli hw po­
wodzeniem urze* doktorów, je«t środ­
kiem roŁWslmającym, ĉ ytr.i sącym i 

przeozyarcząjąeym krew, leczy cpnnioznc 
satu aruzenle najoposozywsoe oho- 
■obj ztąj wyniksiąoo, ja» h6|JOrc,ldj, 
hysterje, podagrę, goćoioc, migrenę ude­
rzenia do mózg. i przywraca normalne 
fnnk jje trawi(nia.

1/ustać mażna w Paryżu w apteoe 
Uuuaire, we Lwowie w aptece p. Miko 
a<oh*. 1029 52 5:

T e le g r a m
-Jego królewskiej wysokości księ 
źniczki Walii do ,]rzędu nadwoi 

nego marszałkowskiego.
Telegram urzędu nadwornego marszał• 

koxosi 'ego.
Saniringham.

Do c. k- nadworne' f“  ryki preparatów 
słodowych c. k naowornego dostawcy i 
aadwornego dostawcy ie'u nu-uarchów 
enropejskich p. Jina 1 ifa, W .edeń, 
G r a b e n , Brannerutraose Nr- 8 (przez 

Hamburg).
Dwa tuainy tiai sek ekstraktu ałodo-. 

we t o  dla księżnej Wali. piezwzzym j,uoią- 
giei lo  stacji Wo#3rton

Malborough-Houie, Pall M.\ll, 
Szanowny Panie I 

Bądź Ban t-aL dobry, dla użytku Jej 
królewskiej wysokości księżnej W l.ii przy 
.a, jak możut najprędzej szesc tiftinów 

flasr! k Jana Hoffa ekstraktu si Iow igo.
Skuteczność Hoffa wyrobow słodowych, 

piwa zdrowia z ekstraktu słod_w“g«\ 
'koncentrowanego ekstraktu słodowego, 
czekolady ułodowej i słodowych cukierIróm . i__ln t obrvrteA n

kri.lewskiemi i książe- emi patentąmi ns 
ua.d̂ rornegoi dostawcę, jakoteż wysokiemi 
medalami premiou'emi i orderami i w 
ciągu 30 lat pr, t wiele tysięcy lekarz; 
oa podstawia tysięcznych doświadczeń po­
wszechnie uzi ae

Dalw® llity dziękczyn n e 
1 A ostrji.

Proszę o pięć paczek waszyoh dosko 
nałych cukierków słodowych za zaliczką! 
.pocztową pod adresem: c. k. jeuerai-jna

części ceny w yw o-ljor Karol Fritz. Ischl, Nsugasse 304.
Isphl, 15. Sierpni* 1S77 r.

Z przepisu doktora Fiedler upraszam.
0 pndełko mąki słodowej d » dziejj przy| 
piersiach za -aliczką.

Miglitz, 19. sierpnia 1877. ■- -
Marja Drkeach, wdowa k îULr  ̂za, 

Składy w Jarosławin u Józefa J..“hm
1 Aleksandr i Bohussa, w Tai jopolu a 
dra A. Buchelt apt. i następców Mora- 
wetz’a, w Brodach u K. Witosławi aiego, 
w Stryju u Daw. Neussenblatt i ’ Y® 
Lwowie w cukierni J»na Mullera, Jakoba 
Beisera i Zygmunta Ruekera; w Rzeszo­
wie u Schaittera i Spł. 1510 3—4

w

;« c o k X X X )o c ś .x y D O io o w L k > : jio k xx>
Księgarnia GubryDO¥ ieza & Schmidta we Lwowie ^

otrzymała z Wa.szawy i przyjmuje przedpłatę na dzieło

Wystawa przemysłowo rolnicza
we Lw*wl« w 1877 r*kn,

opiaaua przez

J ^ a n a  L a m a ,  T .  H o i n a n o m C c z a  
i  S , W i ś n i e w s k i e g o ,

z wielu rycinami  i portretami .  1583 2 - 3 ;  
Całe dzieło wyjdzie w 5-ciu zetzytacn i formie lałtgo a kusza.

C * u »  .ia ł ego d z ie ła  w e JLwowie z ł .  3*3h.

< x x w  jo o k  o :s c x x )K T io io a x x x x x x x ; rS '

NIGRIT1NE YEGETALE
farba d* więzów na głowie 1 brodzie,

G - e l l ó  b r a c i a
w y n a l a z c y *

35, ulioa d’Argont, w Paryżu.
Kolory: czarny, brunet i szatyn

Farba t* jest niezawodną, nie grożącą 
niebezpieczeństwem i najlepszą jakie dotąd 
wynaleziono. 1009 1 5 —24

We Lwowio w magazynacL; pp. Miku- 
latcha, Strzyżo%*kiego, K. Bayera i Leona.

I 1B I B U L I B U

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
w  K o ł o m y i  9 

Stowarzyszenie z nieograniczoną poręką
przyjmuje 154* 3 -3

W k L A O U I  O K Z e z ^ T l N O Ś C l
na k tią ie czL i w k ła d k o w e  op rocen tow u ją c  je

T J!o
a to oa 50 zir. bez wypowiedzeniu, nad 50 złr. zu 30 aniowrm wypowiedz.

p o  9 % za 60 dniowem wypowiedzeniem.
B iu ro  T o w a rzy stw a  p r z y  uj ic y  D ru tow e j 1. 320.

Dr. K  Muramorosz. K». K  Martini. J. A**an,
Czł. Raly zaw. Dyiektor.

m m ^ i s s b s - s s b b b b
Frazes.

0 0 0  O O  O O O  O  O O  U l O  0 - 0  O O O O O O O Ś
Wielkie zwycięstwo nauki!

Udało oię nakouieo niewyleczalne dotąd choroby :
Epilepsję —  padaczkę —  kurcze

a  za pomocą wihttfj j i ime skutecznegc, zgocinbgo z naturą leuzniczego 
traktowania .adykolnie ni. cała życie nyl^czać.

Wszysc; powyższych cierpień doanający, mogą * u&jwięirszum zaufa­
niem prz podaniu wi. ku swego i czasu trwania cboroby, zgłaszać się 
pisemnie do

C J . W * ' -  G P « Ł M « >
' 1223 23—0 Berlin, Oraniensti-assb 33.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1  o o o o  t H > e > « A O O O ^
III

Tak. przezorna we w«zystk:ch rz-lozach przyroda 
oaka nam obok maóstwt chorób, tok*j środk’ przo< i„  nim. 
Twierdzeme te znajduje w B r . Fryder. l.englelir  
balsa-L.e Orz< zowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznaue są jako znakomi a wedle licznych obserwacyj 
wiele bardzo ceniouych lekarzj w całej Europie. W osta­
tnim czasie donosi między innemi także em ae. 

c. A. prokurator un wersytetu i mea. Dr, p. 
Prof. Raspi w Wiednia

o Dr. Fr. Lengida bakamie brzozo wy m
następnie;

„ R a c jo n a ln ie  d o b ra n e  p ie rw ia stk i tego  k o s m e ty l o  
są  d la  p ięk n ej p łc i  n ie zró w n a n i' d * b r o l I s k u te e z n o ie l. 
D o  sz y b k ie g o  1 a u p e łn e g o  w ygład rieola  n sti-e jn  c e ry  P »  
p r z e w y b j o sp ie  b a lia m  ten  je s t  Jedyuyiii.**

Po krżdorazos ym aż;-waniu odp&da pr&w.a nieznacznie łupi it *e 
skóry, przez co choroby cery, jak opa.eni od słońca, piegi, węgry, plamy, 
wyrzuty nienaturalna czerwoność twsrzy, bl.zny ospowr. Iiszaj6, chorobliwi® 
wyglądająca cera itp. posoli zupełnie ustępu;ą. Z wszelkiem bezpieezeń* 
słvem miłe być balsam brzozo w- p-z-z każdego cżytym. 1374 8—

C en a  s ło ik a  w m z  *  en lsem  n iy cśa  t i r .  V 5 9 .
Składy W e L<>ro«rle w apt. p. Aygm. Ruokerr pod „Srebrnym Orłem

v e  L w o  w i e ,
j » r , j  p l a c u  J J t a r j a c M m  | . ę ,

poleca

WIELSI WYBÓR MASZYN!
d o  f l K jo ia

z podwójnym lub pojedyńczym ściegpem 
tak zwanych

familijnych, krawieckich i szewskich,
p k tw d iiw y ch  a m t r jk ą i ik ic h  i n a jlep szy ch  lm ii& cyj.

n i c t , j e d w a b , i g ł y , t ł u s z c z ,
niemniej p rz y b o ry  i pcjsdyńcze części do m a szy n , oraA „-zelkie 

potrzeby do k ra w ie cc iy zn y  męzkiaj i damskiej.
Wszelką bieliznę do szycia na m a sz y n ie , jak i S z la rk l do 

do p llsow a  ilu przyjmuje. 1559 3—3
O rgantyna i wszelkie b ia łe  tow ary , w yroby w łó c z k o ­

w e , potkczochy, s z k a rp e tk l, k o łn ie r z e ,  r ę k a w icz k i, 
w atą ik i, n k sa m itk i i k ra w a tk i w osi większym wyborze.

Naprawy maszyn przyjmuje — uskuteczniając takowe 
prędko i dokładnie.

Kasiu na R a jg ra su
produkcji Li ijowej, zakupuje

G ł ó w n y  Skład Nasion
TEOFILA EŁCKIEGO

we Lwowie, plac Halicki 1. 14, w gmacuu Banku Hipotecznego, 
zaś poleca w największym wyborze

Haarlemskie Cebulki Kwiatowe, Hyacynty, Tulipany ^P-
tudzież

Bundy do prdróiy, Sukna, Koce, Rozolisy i Likiery
z fabryki Alf. hr. Potockiego,

Pasy skórzanne do Maszyn i MIocłtó
| Q  kr*dej »z /rokości. 1089 2 - 0

I o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o p o o
J n i znany * taniofel, rretełnoScl i dobrych toyaM w  handel

G .  K .  N O W I C K I E G O  obuk Hotelu WąrszaWarszawskiego r  poleca
K I W T  Ceylon piękn- duże, Mocoę araetka prawdziwą, Jaw* złotą prawdzf *. niemniej tańs- ■ gatunki, : ęoząc za smak c z y s t y . a h i ń a k ł o  i ro- 
tyitkie zjednały sobie jnż w zlto  ( ’  pół kil© rir. J-6o, 2, 8 i t . - W I ł f A  Węgn~skie, Ln.ujackie, Styryjski* R™skie, KrajiouskieiM chowe, ISkoło 50 ę t ^ ó w  
butelka od 65 ont. do 6 złr P O I I I T B  a-gi*’ ski — P I W A  btftelkowe: Schw- chaoWe, Pilznensmo i Krasiczynskie. — W O W ł * - H O Z O l • * “A *

K W IfB Y  * fabryk: Łananok?*’ Bialskiej, Opawskiej i zagranioznyoh. 1060 M -
MW Wszclk.“ artykuł' kuohenne wohodząoe s skład mego handlo k/wzonnog , wyborne a najtaniej, J

W o d y  m in e r a ln e  Z zarędzeniein prawdziwości i świeżości pooztą*i»* taranid0^*04 kowane
q W  Zamówienia ód dr. 60 posyłam firanko do każdej stacji kole. galioyjsl łbh, ni© lioząo rów© * ‘‘ Opskowanjj p  ^

/ Yrzesytin pnostą za erlioaką uaknteosoiam najsumienniej odwrotnie. _  Dsiękuiąr sa 4otvofcoraaowe tuntan**’ _ y*?lydy SzanjW B ■ • «°Pują©ya,
tak w mii j* n jak • «s jirowiaoji, poleoar- ńę takowym -adal Ż cowatanier- d o s i a w  .a s lia je ir *  ^  *________

Wyd»w<n: Jut L u . Odnowiedndmy redaktor: Heiryk Bewakowicz. Z drakami aDziennika Polskiego" A. J. 0. Bogmn*.
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